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Min. Wyszyński przedstawił w Paryżu 
konkretny plan w sprawie Niemiec 
Trzeci dzień obrad Rady Ministrów Spraw Zagranicznych 

Na środowym posiedzeniu Rady Ministrów Spraw Zagra­
nicznych mln. Wyszyński poddał rzeczowej krytyce nega­
tywne stanowisko ministrów mocarstw zachodnich wobec 
propozycji radzieckich. Dyskusja toczyła się głównie między 
min. Wyszyńskim a mln. Achesonem, gdyż ministrowie Fran' 
cJI l \V, Brytanii ograniczali się do powtarzania. argumen­
tów ministra spraw zagranicznych Stanów Zjednoczonych. 

P ARYZ (PAP). - Srodowe 
posiedzenie Ministrów Spraw 
Zagranicznych 4 mocarstw 
trwało 3 i pól godz:ny i za­
kończyło się o godz. 19.30. Po­
siedzeniu przewodniczył mini­
ster Wyszyński. 

P 
Jako pierwszy przemawiał rotesty ~ całego kra1•u m:n. Wyszyński, który w dłuż 

.szym wywodzie prawnym pod 
przeciwko brutalnej napa~ci i aresztowaniu dał krytyczne.i analizie nega-

przez policję brytyjską Gerharda Eislera tywne stanowisko pozostałych 
WARSZAWA (PAP). W d::.l wiaJąca hitlerowskich zabój- ministrów wobec jego wtorko 

szym ci~ na.pływają. z całego ców, a jednocześnie pozbawllłją wych propozycji. Minister 
kra.ju protesty z pOwodu za.jść ca. wolności szczerych dem:ikra W , ki 

tów .Domagamy się katogorycz yszyns · ponoW:ł swą pro-
na. M/S „Ba.tory". · k · · h · p0zyc1'ę rozciągnięcia kontroli llHl u ·ara ma wrnnyc i wypnsz 

Woj. Rada Ka.rodowa w Kato czenia na wolność działacza de 4 mocarstw nad· całymi Niem-
. wicach, dają.c wyraz opinii PU- mokratyczncgo Gerharda Eisle_ cami. 

ulicznej województwa, uchwu- ra. Min. Acheson wyraził pa-
liła. jednomyślnie energiczny gląd, że zjednoczen:e gospo-
protest przeciwko aresztowaniu Podobne rezolucje przyjęły darcze Niemiec v.rinno być u-
na M/S „Batory" antyfaszysty inne organizacje m. in. junacy zależnione od 2 warunków: 
Gerharda Eislera. „RP" woj. krakowskiego i ucze 1) zawieszenia spłat reparacyj 

Byli więźniowie polityczni stnicy łódzkiej ogólnokrajowej nych w radzieckiej strefie o­
obozów koncentracyjnyeh okr{' naradv gospodarczej pracowni_ kupacii N'.emiec. 2) osiągnię­
gu poz~ański~go w .qchwa~ony1ll ków Central Handlow"\'ch nrze ci~ porozui;iie~ia w spraw!e 
proteście stwierdza.1ą: „n1ezro_ . · .. -

1 

m1ema radi.1eck1ego w strefie 
znmiała jest dla nas kapitał\. mysłu skórzanego 1 odz1ezowe_ wschodn:ej. 
styczna. sprawiedliwość nła2>ka_ l go, oraz Centrali Tekstylnej. Min. Bevin podkreślił, ze 

. W wyzwolonym Szanghaju 
manifestacje na cześć zwycięstwa 
Wojska ludowe odcinają odwrót 150 tys. armii Kuomintangu 

LONDYN (PAP). - Według Jak informuje korespondent 
relacji korespondenta agencji tejże agencji w Hongkongu, 
Reutera. w wyzwolonym Sza;i tamtejsi obserwatorzy brytyj­
ghaju panowała w środę wie- scy stwierdzają, że „gładkie" 
czorem świąteczna atmosfera. zajęcie tak .olbrzymiego m:a­
Władze ludowe zniosły godz:- sta, jak Szanghaj, wzmogło 
nę policyjną i inne ogranicze- niezmiernie prestiż Armii Lu­
nia, wprowadzone przez wła- dowej. 
dze Kuomintangu. Młodzid LONDYN (PAP). - Agencja 
akademicka. urządziła trium· i Reutera donosi, że według nie 
faine pochody na. cześć zwy- potw:erdzonych na razie in­
cięstwa. formacji - chińskie wojska 

W zmarshallizowanych \Vłoszech 

ludowe za.ięły Wu-Sung na 
północ od Szanghaju, odcina­
jąc ostatnią drogę ucieczki dla 
150 tysięcy wojsk kuomintan­
gowskich, które brały udZ.:al 
w bitwie o Szanghaj. 

ZSRR ponow o propozycję 
w sprawie energii atomowej 
NOWY JORK (PAP). - De­

legat radzieck: Malik wezwał 
ponownie komisję atomową 
ONZ do opracowania projek­
tów konwencji w spraw:e za­
kazu broni atomowej i ustal<:!­
nia zasad kontro!'. nad energią 
atomową. Komisja postanowi­
ła przekazać propozycje ra­
dzieckie swemu „komitefuwi 
roboczemu". 

jedność Niemiec może być u­
rzeczywistniona tylko przez 
samych Niemców. Niemcy -
zdaniem mówcy - w:nni mieć 
wolną rękę w wyborze ich in­
stytucji politycznych i gospo­
darczych. 

Francuski minister spraw za 
granicznych. Schuman, ośw'.ad 
czyt, że kontrola 4 mocarstw 
nad Niemcami możliwa była­
by tylko wówczas, gdyby za­
sada jednomyślności została 
ograniczona do wyjątkowych 
wypadków. 

Na środowym posiedzeniu 
ministrow:e nie powzięli żad­
nych decyzji w omawianych 
zagadnieniach. 

ACHESON DO GEN. FRANCO: 
- DO ONZ nie chcą cię wp uścić. ale my wpuścimy -elę 

za 'to do naszej kasy. 

Wybitny uczony radziecki w Krakowie 
KRAKÓW (PAP). - W Kra rolniczo-leśny Uniwersytety 

kowie bawił wyb'.tny uczony Jagiellońskiego, zakład do­
radziecki, najbliższy współ- świadczalny Instytutu Zootech 
pracownik Łysenki, prof. Uni- n1cznego w Balicach, stację 
wersytetu Leningradzkiego, roln:.czo-doświadczalną w Cheł 
I. E. Gluszczenko. ruie pod Krakowem i stację 

W czas:e swego pobytu prof. hodowli roślin PGR w Grod­
Gluszczenko zwiedził wydział kowicach. 

Rząd ZSRR demaskuie bezportstawność zarzutów 
ambasady brytyjskiej w Moskwie 

MOSKWA (PAP). - Ja.k poda.je a.gencja TASS, w osta.t 
nim czasie odbyła. się wymian;i. memorandów między a.mba.sa. 
tlą. W. Bryta.nii w Moskwie 1 miuistsrstwem spraw zagranicz 
nych ZSRR. 

28 kwietnia. amhasadnr W. tensje są. niczym innym, jak 
Brytan ii Peterson odwi edził llli niedopuszczalną. próbą. ambas&_ 
11 i;tra. spraw zagra nicznych. dy ingerowania w stosunki wzii. 
ZSRH - Wyszyńskiego i prze jemne między organami ra.dziec 
kazał mu memorandum, które k imi i e>bywatelami radzieckL 
zawiorało prolens,je co do tego, mi. 
że organa radzieckie rzekomo Ministerstwo spraw zagranicz 
dopust.czają. się niewła~ciwych nych zmuszone jest odrzucić jako 
posunięć w stosunku do wspóL zupełiiie IJezpodsta.wne, przyp11-
pracowników ambasady bry_ st.czenie ambasady, ie władze 
tyjskie.i w Moskwie, w szcza- radzieckie rzekomo ma.ją. za_ 
gólności w stosunku do obywa_ miar wpłynąć w ten sposób na 
teli radzieekifh, pracujących skład arubllsady brytyjskiej w 
w amhlłsadzie. l\fo~kwie. Co ~ię tyczy poruszo 

20 maja zast<~pca. ministra nego w memorandum amba~&­
spraw zagranicznych ZSRR Gu d.v zagail nienia, ie minister_ 
siew tirzyjął charge d'affaire8 stwo spraw zagranicznych nie 
W. Brytanii w ZSRR - Har_ ma prawa. rzekomo odmawiać 
risona i wręczył mu memoran- wiz na wjazd do ZSRR oso­
dum zawiera,jące odpowi edź bom kierowanym do Zw. Ra_ 
ministerstwa. spraw zagrnnic1. dzieckiego do -pracy dyploma_ 
nych ZSRR następując ej treśd: tycznej, to taki 'Punkt widze_ 

'l'wierdzenia, zawarte w bry_ nia nie znajduje potwierdze­
tyjskim memorandum co do te_ nia ani w praktyce d:vploma_ 
go, jakoby m i ały miejsce wy- tyczn ej_ an i też w normach pra 
padk i prześladowan ia przez or_ wa mięrl zynarodowego, które 
gana radzieckie pracowników przewidują. taką. sytuac ję, gdy 
!lmlJa~n d .v brytyjskiej są. opnr_ tej lub innej osobie ntożna od_ 
te na nieslusznvch informa_ mówi{> wizy jako „persona non 

• grata'~ cjach i po7.hawione wszelkich 
podstaw. Ponieważ cliodzi tu Jednocześnie należy stwier_ 
o obywateli radzieckich, 'Pra-,dz i ć, że zawarte w memoran­
cujących w ambas1tdzie, to wy dum twiercl zeni~ , iż rząd bry_ 
sunięte w memorańdum pre_ tyj~ki . rzekomo bez ograniczeń 

udziela wiz obywatelom ra_ 
dzieck;m kierowanym do pra_ 
cy w ambasadzie Zu-·-· w Lou 
dynie - nie oilpowiada rzeczy 
wistośei i zostało obalone przez 
następują.ce fakty: 11 stycznia. 
1947 r. odmówiono udzielenia 
wiz współpracownikowi atta­
chatu morskiego ambasady 
ZSRR w Londynie Jachowc.wi 
i jego żonie, 20 czerwca 1947 
r. odmówiono wiz zastępcom 
radzieckiego attache wojskowe_ 
go - Dimitrijewowi i Mozgo. 
wemu oraz ich żonom, 16 mar_ 
ca. 1948 r. odmówiono wiz 
współpracownikom Dyrinowi i 
Szirikowowi, dotychczas nie u• 
dzielono wizy atache amb1tsa_ 
dy Juszkowowi, o któr~ etara_ 
nia. wszczęto 11 grudnia 1!148 r. 

Ministerstwo $praw zagrani_ 
cznych ZSRR nie może poroL 
IliJ.Ć milczeniem niedopuszczal­
nego tonu memorandum am. 
basady i zawartych w nim po_ 
gróżek zastosowania represji 
wobec współpracowników am. 
basady ZSRR, znajdujących 
s i ę w W. Brytanii. Dla rządu 
brytyjskiego powinno być jas­
ne, że podobne metody skaza. 
ne są. na niepowodzenie w sto. 
sunkach z rządem radzieckim. 

Prez. Auriol przyjqł 
4 ministrów spraw zagranicznych 

Strajk robotników rolnych 
we Włoszech objął już ponad 
półtora m iEona osób. W po­
bliżu Bolonii policja zastrze­
l:ła jedną ze strajkujących ro 
botnic, Marię Margotti. W 
miej.scowośc: Mediglii, w po­
bliżu Mediclanu, zastrzelony 
został przez obszarnika inny 
strajkujący robotnik. Setki 
strajkujących zostało zmaltre­
towanych przez żandarmer:ę 
za branie udziału w demon­
stracjach przec'.w łamistraj­
kom nasyłanym przez ,,socja­
listów" Saragata i rządową 
partię chadecką. 

biecała przeprowadzenie re­
formy rolnej i przydz'.elenie 
~runtów nieuprawnych chło-
1om bez.rolnym. Jednakże o 
·ej obietnicy de Gasperi i je­
go klika zapomnieli już na­
zajutrz po wyborach. Katego­
rycznie zresztą sprzec:.wił s i ę 
wszelkiej reformie rolnej we 
Włoszech przedstawiciel planu 
Marshalla, Zellerbach, które­
go opinia jest rozkazem dla 
obecnego rządu włoskiego. 

Osiągnięcia i zadania ·Republiki Czechosłowackiej 
PARYŻ (PAP). - W środę 

wieczorem prezydent Repu­
bliki V:ncent Auriol wydał 
bankiet w Pałacu Elizejskim 
na cześć ministrów spraw za­
granicznych 4 wielkich mo­
carstw. Przy wejśc:u do pała­
cu gwardia republikańska od­
dala ministrom honory woj­
&kowe. 

Jakie są przyczyny tego 
strajku, który szybko obej­
muje cały kra.i i wywołuje po 
"vażne zaniepokojenie w obo­
zie reakcji włoskiej? 
Bez.pośredn:m powodem 

strajku jest żądanie robotni­
ków rolnych podwyższen;_,ł 

ich nędznych zarobków. Ro­
botni<:y rolni we Włoszech, to 
najbardziej upośledzona część 
klasy pracującej, bezlitośnie 
wyzyskiwana przez wlosk'ch 
obszarników. Głębsza przyczy 
na ruchu strajkowego wśród 
robotników rolnych we Wło­
szech tkwi w niesprawiedli­
wym podziale ziemi, w syste­
m:e społecznym, który korze­
riami sięga w mroczną epoke 
średniowiecza i feudalizmu. 

Dwie tnecle całej ziemi. u­
prawianej we Włoszech, na­
leży do wielkich obszarników 
włoskich i dostojników waty­
kańskich .. Tedną trzecią posia.­
cla.ją chłopi małorolni i śred­
niorolni. Sześć milionów chło­
pów bezrolnych w ogóle ziemi 
nic posiada. 

Przed wyborami w ubie-
111 vm roku oartia chadecka o-

Obecny strajk robotników 
rolnych chociaż ma podłoże 
ekonom'.czne, jest jednocze­
śnie wyrazem protestu mas 
ludności wic.fsklcj przeciw re­
akcyjnej polityce rządu będą­
cego na usługa.eh wielldcb ka 
pita.listów i obszarników. Jest 
protestem przeciwko polityce 
podporządkowania się rozka­
zom amerykańskim, co dopro­
wadza do stałego pogorszenia 
sytuacji gospodarcze.i we W!1l 
szech i do wzrostu bezroboc'a 
zarówno w miastach, jak i na 
wsi. 

Chadecki rząd de Gaspe­
ri'ego ofiaruje jedno wyjście 
z sytuacji: „rozwiązan:e" po­
dyktowane mu przez amery­
kańskich kapitalistów, szuka­
jących taniej siły roboczej. 
Rozwiązaniem tym jest emi­
gracia „nadwyż.k: ludności" 
we Włoszech. 

Ale wioski robotnik I chłop 
włoski nie chu, opuszczać swe 
i:-o kraju. Żąda.flł oni zerwania 
z polityką. która prowadzi do 
1»·zeksztalcenia Włoch w re­
:r.crwuar tanie.I siły ro'bome.j, 
żąda.Ją przeprowadzenia re­
form demokra.tycmycb, a w 
pierwsz.vm n:ll!>lłb „~ormy 
rolneJ-

Przemówienie prezvdenta Klementa Gottwalda 
na Kongresie Komunistyczne; Partii CSR 

zacji wielkiego programu re- Zwycięski luty ub. roku u­
form wewnętrznych i do z.a- trwa.lił ponadto pozycję R~pu­
cieśnienia pol:tyki sojuszu ze bliki Czechosłowackiej na. a.re­
Związkiem Radzieckim i kra- nie międzynarodowej. Opiera.­
jami demokracji ludowej - .iąc się na sojuszu ze Związ­
w n:ektórych .stronnictwach klem Radzieckim i z krajami 
Frontu Narodowego tkwiły w demokracji ludowej, Czccho­
dalszym ciągu jeszcze siły wro słowacja mGżc spokojnie spp­
gie, które stawały się nawet glądać w prz~·szlość, pewna, 
tubą reakcji podziemnej . że nie powtórzy się dla niej 

Wydarzenia lutowe, 7..a.koń- drugie Monachium. 

Konferencja 
Bevin - Acheson 
PARYŻ (PAP). - Brytyjski 

minister spraw zagran:cznych 
Bevin i sekretarz stanu USA 
Acheson odbyli godzinną roz­
mowę, podczas której, według 
informacji z kół anglosaskich, 
przedyskutowali sprawę sta­
now:.ska, jakie mają ilai\ć na 
czwartkowym posiedzeniu Ra 
dy Ministrów Spraw Zagra­
nicznych. rozpoczynającym się 
o godz. 15.30. 

czone klęską reakcji, wplyne- Po nakreśleniu dotychczaso~ 
ły orzeźwiają.co na. cale 7.ycic wych osiągnięć. które utrwa­
publiczne kra,iu. Dopiero teraz 1iły ustrój ludowo-demokra­
można. było realizować w pel- tyczny i pozwoliły Czechosłl)­
ni program rządowy, pnewi- wacji wkroczyć na drogę, wio 
dują.cy wprowadzenie w tycie dącą do socjalizmu. orcz:vdent 
Konstytucji ł wiciu donio- Gottwald przedstawił w 10 za 

PREZYDENT K. GOTTWALD słych ustaw, wzmacniających sadn:czych punktach zadania, Komun1·kat 
Przewodniczący KP Cz. fundamenty gospodarc1.o- po- których wykonanie doprowa-

lityczne ustroju clemokracji lu dzić ma Republikę do wyty- Uwaga! Słuchacze kursn i 
PRAGA (PAP). - Przema- dowej. czonego celu. dla. korespondentów fa-

w'.aj~c na Kongresie Cz~cho- Silnie zaznaczyła się po lu- brycznych i rcdaktQ1'ów 
słowackiej Partii Komumstycz tym ub. roku konsol idacja po Soaak w Londyni.e 
nej, prezydent Republiki Kle- lityczna. Dzięki zjednoczeniu gazetek ściennych! 
ment Gottwald, który jest za- się partii socjal-demokratycz- LONDYN (PAP). - Przybył Dziś o godz. 17-tej wy-
razem przewodniczącym Par- nej z Czechosłowacką Partią tu premier belg:jski Spaak w kład „Istota państwa de-
til, powiedz:a1 m. in.: Komunistyczną zabezpieczono związku 7. przewidywanymi mokracji ludowej". Godz. 

pa~i~~~94:~o~~~~~~~~~~ ~~~~~rki~~~~fiz~0~\~z~ ~=~ n~radami Europejski:go Ko- i~;~~ -„~mi!:,arf ~r;1 : 0::_ 

dochodziły coraz bardzie.i do rodzie i w państwie. Daleko m1tetu Marshallowsk1ego. spondencja". 
głosu elementy reakcyjne. E- idące 7.mlany wprowadzono w W naradach tych wezmą Ober.ność obowiązkowa. 

lementy te. zamiast popiera- administrac.ii publicznej, siu- również udział·. ambasador I Wydział Propagandy 
nia pracy nad odbudową Re- zącej obecnie potrzebom ludu. · . ŁK pz 
publik:, usiłowały sabotować la w dziedzinie szkolni„twa i P. !anu M. a.r.sha.lla. - Harr:man · PR 

b I ki 1 ,_ Reda.keja „Gloau 
tę pracę. kult•1ry nasta„u u.lalki roz- I r y YlS m1n1 • or „~„rhu - Robotniczego" 

Gdy prz~"S'tat>iono do l'P::i.li- wńł. CrioDA. ._1 ____________ ...,;; 
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Polska klasa robotnicza pozdtawia 
IX Zjazd Komunistycznej Partii Czechosłowacji 

Przemówienie sekretarza KC PZPR tow. Zambrowskiego w Pradze C zeslciej 
W imieniu Polskiej :l.jednoczo- demokracji i socjalizmu, któremu wa,ków i z postępującego zbliże. wił Czechosłowacją. oparta. jest 

nej Par'Lii Robotniczej i mas ,pra- przewodzi Związek Radziecki, nia między naszymi krajami. na za.sadach internacjonalizmu 
cujących Polski - mówi tow. dający naszym narodom wspa- Dlatego tak nieprzejednani je- i na. uznaniu zasady przodują.­
Zambrowski - witam serdecznie uiały wZór nowych stosunków steśmy wobec mzelkich przeja- cej w światowym froncie demo. 
dziewiąty zjazd KomUilistycznej międ?.y wolnymi narodami, sto- wów nacjonalizmu i tak dumni kracji i socjalizmu roli kraju so­
Partti Czechosłowacji. sunków opartych na solidarnośc\ z postęp~tjącego lnternacjonali. cjalizmu - Związku Radziec-

J ednoczP-śnie przekazuję Wam, i wzajemnej pomocy, na posza.. stycznego wychowania naszych kiego - twierdzy pokoju i po. 
Towarzysze, i całej Wasze.i Par- nowaniu suwerennośct narodów t mas ludowych. stępu, 
tii gorące pozdrowienia od prze- bezinteresownej pomocy ~lej- Nasza Partia swój internacjo- Wzra8ta.jfłC& w naszych brat-
wodniczącego naszej Partii, To- szego dla słabszego. nalizm wykuła w uporczywej, nich krajach rola kierownicza 
warzysz~ Bolesława Bieruta. Ta nasza codzienna, twórcza trwającej dzitisięciolecia walce klasy robotniczej, której wy-

Z ogromną. uwagą. i sympatią współpraca i braterska solidar- z falą nacjonalizmu, która. nie mownym dowodem jest fakt, iż 
śledzi nasza Partia i cały nasz noM zdziera maskę z imperiali- tylko zalewała drobnomieszczań- u steru nawy pa1!.stwowej w oby­
lud pracują.cy za szybkim roz_ stycznych i titowskich oszczer- stwo, ale wdzierała się niekiedy tl.wu krajach stojt robotnicy a 
wojem Ludowej Czechosłowacji ców i niweczy ich kłamstwa. głQboko i w szeregi klasy robot. zarazem przewodniczący Partii, 
na drodze 'ku socjalizmowi, za Tow. Zambrowsk\ kreśli dalej niczej. Towarzysze Bolesław Bierut i 
wzrostem roli kierowniczej kla- obraz osiągnię6 demokracji ludo· Walka bohaterskiej połllkiej Klement Gottwald, będzie jesz­
"' robotniczej i jej awangardy wej w Polsce w dziedzinie poli- klasy robotniczej, jej pa.trio- cze bard.ziej rozwijała nasze in­
- Komunistycznej Partii Czo- tycznej i gospodarczej. tyzm i internacjonalizm sprawi· ternacjonalistyczne związki, a 
chosłowacji. Kierownicza rola naszoj Partii ły iż bezpowrotnie minęły , nie_ rozwijają.ce. się współpraca. brat-

Wasze wspaniałe zwycięstwo w tej odrodzeńczej pracy zyska- dawne czasy, kiedy ludzie t(ostę- nich narodów Czechosłowacji i 
n:id reakcją. w dniach lutowych ła jej olbrzymi autorytet w ma· pu i rewolucji w świecia widzieli Polski przyśpiesza6 będzie i n­
wywołało entuzjazm w naszej dach pracujących i uznanie w ,v Polsce kraj zacofania. i obsku- łatwia6 i u Was 1 u nas marsz 
klasie robotnicZł'j a zclemasko· całym obozie demokratycznym. rantyzmu, arenę rozpasanych in. ltu socjalizmowi. 
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Wystawa Puszkinowska w Moskwie 
MOSKWA. W Pa:6.stwowej tu Pugaczewa" (r. 1834). Wy_ 

Bibliotece lim. Lenina. w Mo_ stawiono także czasopisma z I 
skwio otwarto w dniu 23 maja połowy wieku ubiegłego, jak 
wystawę książek, rękopisów i pa np. „Siewiernyj Nabludatiel", 
mią.tek po wielkim poecie rosyj „Syn Otieczestwa" 1 inne, w 
skim, Aleksandrze Puszkinie. których drukowane były pierw_ 

Na. wystawie znajdują się wy sze utwory Puszkina. Jest tak­
dania utworó'v Puszkina, druko że czas01pismo „Sowremiennik" 
wa.nę jeszcze za jego życia, wy z r. 1836, które wydawał sam 
dania zbiorowe, które się uka· Puszkin. Pierwsze dwutomowe 
za.ły przed rewolucją. październi wydanie utworów PusLkina wy 
kową, w lato.eh istnienia. wła_ szło w latach 1838-1841. Od tej 
dzy radzieekiej oraz wiele jego pory ukazało się wiele zbiorów 
zbiorów poezji w różnych języ- utworów ~oety ale wszystkie 
kach narodów ZSRR i w języ one były niedokładne i niepeL 
kach zagranicznych. Wystawio_ ne. Dopiero po Rewolucji Paź_ 
no również partytury oper ro_ dziernikowej wpuścizna literac_ 
syjskich do tekst6w Puszkina, ka po Puszkinie została opraco 
obecne wydania juhileus:r.owe wana na. podstawa.eh nauko­
jego utworów i bo.go.tą. biblio. wych. W ZSRR w okresie lat 
grafię. 30_tu wyszło 1223 wydania u_ 
Zwracają nwe.gę pierwsze wy tworów Puszkina, a nakła.d ich 

dania utworów Pu~zki na, jR k przekroczył cyfrę 40 milionów 
np. „Cygan" (rok 1827), „Poł- 1 egzemplarzy. 
tawa" (r. 1829) i „Dzieje hun- ----

CHŁOPI i ROBOTNICY 
wanie przez Was niecnej roli, .Potężnym źródłem dodatkowej tryg imperialistycznych obcych Niech żyje wlecmy 11ojusZ 
którą. w cią.gu tych dni odegrali ~iły Partii stała. się ost "czna mocarstw, tle maskowaną. przez narodów Czechosłowacji i narodu Frekwencja kuracjuszy 

leczq się i uczq w uzdrowiskach 
prawicowi socjaliści, poważnie likwidacja rozłamu w polskiej rzekomą. nieze.leżnoś6 i pseudo- polSkiegol chłopów i robotników - wzra-

wisk zorganizowała specjalne 
wycieczki do wzorowych gospo 
darstw wiejskich w pow. jelenio 
górskim. Prz8'pr<>wa.dzono rów_ 
nież wykłady o najnowszych . 
osiągnięciach Po}.,ki i Zwią.z&u 
Radzieckiego w dziedzinie agro 
techniki. 

przyśpieszyło procesy jednościo- klasie robotuiczej i zjeduoczenie „mocarstwowoś6" polskiej bur- Niech iyje łwi&ł.oWJ tron\ po- itt& w sanatorium w Cieplicach 
we w polskiej klasie robotniczej, PPR i ,pps na gruncie nauki żuazji. koju, demokracji i socj&lizmu z miesiące. na miesią.c, sięgaJą.c 
uwieńczone historycznym Kon- marksizmu-leninizmu. Na~z interna.ionalizm spre.wił, na czele :s ZSRR! obecnie ponad pół tysią.ca. osób. 
gresem Zjednoczeniowym. Gruntowna praca idcologicz, iż narOd polski zyskał taką. au.. Niech żyje wO<ll i nauczyciel w czasie, gdy w sanatorium le 

'l'ysią,c lat trwają, ożywione na w szeregach partyjnych, to- werenność polityczą i gospoda.r- międzynarodowej klasy robotni_ ll'Zyła. się duża iloś6 chłopów, 
1tosunki między naszymi kraja- warzyszą.ca Kongresowi Zjedno· czą, jakiej nie zaznał od wiekOw czej - Towarzyt!z Stalin! Dyrekcja Pa.:6.stwowych Uzdro_ 
mLN~~kw~nm~n~~9~io-m~ ~~~~ne~~lwct~u~~~~un~~ --------------------------------------­
tyw dla oceny naszych obecnych zwyciężanie w świetle teorii do rzędu przodujących ustrojowo 
sLOsunków. Jcstzlimy dumni, że marksizmu-leninizniu wszelkich kra.jOw świata. Dlaczego brok delegatów na masówkach przedkongresowych 

Uwagi o zebraniu załogi w oddzie~e I PZPS Nr 2 
nasze partie w Czechosłowacji powstałości reformistyczuych i Dlatego też z taką wzgardą 
i w Polsce, dzięki zwyciQstwu nacjonalistycznych w polskim nasza klasa robotnicza traktuje 
nad faszyzmem, dzięki rozgro- ruc·hu robotniczym, oraz szeroka trockistowskich odszczepieliców . Robotndcy Oddziału I PZPB cząc referat zachęcił zebra- bezpośrednio nie były formu-
mieniu niemieckiego imperializ- kampania idtjologiczna przeciw ,,, I Nr 2 obeoni na swej masówce, nych do dyskusji, odezwało łowane, jako dezyderaty pod 
mu przez bohaterską. Armię Ra· nosicielom odchylenia prawico· chyłej drobnomieszcza1!.skiego mieli dużo zastrzeżeń co do się wiele głooów, wskazują- adresem II Kongresu i doty-
dziecką. fl :1ięki rewolucyjnej wal wego i nacjonalistycznego w nacjonahzmu 11toczyła się do 0-1 działalności Związlków zawo- cych na poważne niedomaga- czyły raczej wewnętrznych 
ce nas'zych narodów, w ciągu Partii, wybitnie wzmocniły u- bozu imperlalizmtL dowych na ich teren!e pracy, n:a akcji l!ocja.lnej w zakła- spraw fabrY'ki, niemniej jed­
paru lat powojennych potrafiły zbrojenie ideologiczne Partii o. Rozwijają.ca sil! współpraca. Gdy przedstawiciel zw. zaw. dach Oddziału I „bawełnianej nak były ~adectwem rrledo­
~tworzy~ takie .nocne podstawy raz wywołały w szeregach par· między Polskł Ludowł i Ludo- Włóknfarzy tow. Palusiak koń I dwójki". Chocla! sprawy te statecznego zainteresowania 
i takie szerokie ramy coraz §ciś- tyjnyc.h pęd do pogłębienia wie- ---- się odpowiednich komórek 
kjszej współpracy między na- d1.y marksistowsko-lenin?wakiej. f/ • d I I h d I h zwią:zllmwych warunkami pra-
"zpni państwami, jakich ni9 Wyrosło w szczególności zrozu· ft r a J o w a n ar a a ce n r a a n owy c cyOdi btytka~_,r?owbotn. S~~'e6 do-
znała. historia 11tosunkó,v między mienie wielkiego dorobku i do- """"-' • ·"'<I"' 

naszymi narodami. św_iadczenia przodującej Partii • ?OZSZerzen1"a Systemu OSZCzędzan"a wiiadujemy się, że robotnicy 
d d h b W SpfaWle . :i. nie posiadaj" szatni, tow. Par-Współpraca ta rozwija. się prze m_1ę zynaro owego ruc u ro ~t- • • ł d . „ 

de wszystk1m na najistotniej- mczego. - ~ (b). w św1~· l wspo zawo nictwa pracy tyka mówi o niedostatecmyrn 
szym dzi§ froncie walki o trwa- domośc1 szerokich mas partyJ- W duiu "'.;Zvl'ajszym odbyła. się nia planowego systemu oszczę-1 generalnego podsumowania dys- i n:eregularnym przydziale u­
ły pokój, o zagwarantowanie uych autorytet WKP (b) jest w Lodzi krajowa narada oszczę dzania. kusji dokonał minister Handlu brań roboczych, tow. Muras--
bezpieczeństwa naszych granill. bezsporny. Głęboko do szeregów dnościowa i współzawodnictwa Następnie z re.mienia Centra Wewnętrznego tow. Dietrich. szarpacz. skarży się te kro-
w i,!. • · 1 · partyJ·nyc:h dotarło przeświad C t l' T k t l · C li TekstdneJ· za.brał głos tow. Tow. minister omówił zadan1·a, sna, na których produkuje · spo me wa czymy przecnv ro- - - pracy en ra 1. e s y neJ, en- , b się czarny materiał, rrle P<>-ł 
lityce agresorów angl<1saskich, rzenie, iż WKP (b) daje nam trali Handlowej Przemysłu Skó- Strzelbicki który zo razował dt• jakie ma do wykonania pra... sia<\ają dostatec'Zilego oświ.e 
przygotow1,1jących poprzez mar- wzór i:e~lizacji zasa~ marks,iz· rzanego oraz Centrali Handlowej tychczasowe osiągnięci& Centra• cownik handlu uspołecznionego, tlenia elektryc7.nego, co wpły­
s'li.a.llj:zacj~ ,E,uropy, poprzez ot.iez mu~lemn~zmu, _wzór mterna~JO- Przemysłu Odzieżowego - zor- li, posiadającej już 261 zespołów który musi wnika6 w potrzeby wa ujemnie na jakość produk 
władnienie ONZ i pakt atlanty- nahzmu i patriotyzmu, a miarą ganizowana przez Komitet wFpółzawodnictwa.. klienta, zna6 warunki lokalne i cji ! nadwyręża wzrok pracow 
cki oraz przez regenorac,ię mi- zainteresowania w Pai tii dla Współzawodnictwa Pracy przy Po referatach przedstawicieli wiedzie~, jakie towary są. w da nika. 
litaryzmu niemieckiego, od· doświadczeń WKP (b) jest nie- Zarządzie Głów!lym Zwią.zku Za pozostałych Central, którzy o. nej chwili najbardziej potrzel.J- Niektórzy robotnicy wysu­
wiecznego wroga naszych na.ro- bywały w polskic,h .stosunkach wodowego Pracowników Handlo mawiali wykonanie planu oszczę ne. Od pracownika handlowego wali już konkretne żądania na 
ców, nową wojnę światową., o fa~t ~ydama Krotkiego .~m·su wych i Biurowych RP. dnościowego i sprawy rozwijają wymaga się również inic,iatywy, II Kongres Związków zawodo 
panowanie imperializmu amery- Htstoru WK~ (b) - w m1hono- ·Na naradzie byli obecni min. cego się współzawodnictwa pra energii i przedsiębiorczości, któ Wych, dotyczące zreformowa-
kańskie"o nad światem. wym nakładz1e. Handlu Wewnętrznego tow. Die cy - wywiązała się żywa dysku •i. musi pobudza~ do czynu. nia pracy Ubezpieczalni Spo-

Wspólpraca ta krzepnie na po· Zdajemy sobie sprawę, iż głów trich, przedstawiciel KC PZPR sja. Na zakończenie tow. min. Die łecznej czy rozbudowy mesz-
lu stosunków gospodarczych, któ nym źródłem naszych sil 1 głów- tow. Olesiński, przedstawiciel Dyskutanci zwracali uwagę na trich zapewnił zebranych, że kań. Wniosków tych było jed-
re nabrały niebywałego w histo- ną rękojmią. nas,zeg~ niepodleg- KCZZ tow. Kieszczyński. brak odpowiednich kryteriów w wszystkie uwagi i postulaty wy nak niewiele - widocznie ro-
rii naszych wzajemnych stosun- łego bytu i zwyC1ęskiego b:tdow- ocenianiu indywidualnych i zes- sunięte na naradzie pod adresem botnicy niedostatecznie zdają 
ków ro~machu i mają. warunki nictwa socjalistycznego jest nasz Naradę otworzył prezes Zarzą polowych wyników współzawod- Ministerstwa. będą. rozpatrzone i sobie sprawę z olbrzymich 
c1o jeszcze szybszego roz"•oju ~dział i wsp?łp_raca w niezwyci~- du Głównego ZZ Handlowców nictwa.. Dawali również szereg wyciągnie się z nich odpowied- kompetencj: Zw. Zaw. 
dla. obopólnych korzyści i po· zonym, SOc3alistycznym obozie t<1,v. SiPrpiński, poczem referat przykładów marnotrawienia ma. nie wnioski. Centrala PZPB Nr 2 nie 
myślności naszych narodów, ZSRR i krajów demokracji ludo. dyskusyjny wygłosił przewodnl- teriałów i transportu. Po przemówieniu tow. mini- przysłała na zebranie an:! jed­
l..ą.czność między naszymi kraja- wej, w obOźie pokoju, obejmll:ją czę.cy Głównego Komitetu Współ Pracownicy placówek detalicz stra Dietricha. zebrani uchwalili nego delegata na Kongres. Bez 
mi rozkwita wres.z.cie. coraz bar- I cym wsz~~tkie postępowe siły zawodnictwa Pracy tow. Przed- nych n!lwoływali do jak najlep- wytyczne dals!:e,i pracy, walki z wątpienia potrafiłby on nawet 
dziej na polu zbl1zema kulturo.I· świata.. horski. szego obsługiwania klienta i osz Murokracją., socjalistyczrej ob- z cz_yst_o terenow,;ch ~pr~w wy 
nego. Ten nowy typ stosunków Dlatego tyle wzruszc:d ,i rado- Mówca stwierdził na mt~pie, czędz.ania jego czasu. eługi konsumenta, opieki nad łowić 1~totne za~a.dmen~~· k t6 
międzynarodowych stał się moż- ści przysparza naszej klasia ro- ze pomimo i11tnleją.cych poatę. Sprzedawcyzwra,cali się do kiero przodownika.mi, racjona\izntora re pow:.nny znal~zć SWOJ wy­
liwy dzięki temu, że obydwa. na- botniczej, każda. wieać o osiąg. pów stan ogólny handlu uspołecz wnictwa. z pro6bą. o zorganizowa- mi i nowatorami, rozbudowy raz na Kongresie. Masówki 
sze kraje wstąpiły na. drogę so- nięciach i zwycięstwach wielkie- nionego nie jest jeszcze zadawa nie odpowiednich kursów, na. któ szkolnictwa zawodowego, uspra prze"kongrcs.r,-we ~owłnny się 

1 " ż ły ~jem go kraJ·u socjalizmu o osią.gnię l . y A 1. . ·k1· ·e a h l.b ł . ' . . . d b .. . stanowczo DdbYWac w obecno-cja i~mu, e opar swą wz„ _ , - aJąc . na izuJąc wm 1w1 z ryc mog 1 y uznpe ma.., SWOJC wmema . ystry UCJI itp. ścl delegatów, którzy w teft 
ną, politykę na zasadach interna- ciach państw demokracji ludowej gadnienie - mówił dalej tow. wiadomości dla lPpszej obsługi Następnie poszczeg6lnę Centra spasób zapoznaje. się naJlepiej 
cjonalizmu. i całego światowego obozu po- Przedborski - musimy stwier- konsumenta. Je. prz~dstawiły konkretne zobo 7 żądaniami 1 'Z łvMenbmł ro 

Ten nowy typ stosunków mię- koju i demokracji. dzi6, że stan ten da się napra- Po dysku~ji przemawiali: przed mą.za.ma dotycząc«> planu ~szczę botników. a na Kongresie bę-
dzruarodowych stał się możliwy, Dlatego tak cieszymy się z każ wie przez racjonalne planowanie, stnwicii>l KC ZZ tow. Kieszczyń •Jnośc10.wego, ~spółzawodmc:w~ dą. mOl!'li wziąć żywy udz:y.• w 
bo obydwa nasze kraje znajdują dego Waszego zwycięstwa, z każ rozwinięcie współzawodnictwa Iski oraz przedstawiciel KC pracy i dalszi>J rozbudowy s1ec1 nakreślaniu nowych r.•fdod 
się w światowym obozie pokoju, di>go osiągnięcia Czechów 1 Sło- pracy i sumiennego zastosowe.- PZPR tow. Olesi:6.ski, poczem detaliczne.i i hurtowej. pracy zw. Zaw. · Sam. 
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Daleko od Moskwy 
- Pomyślcie, Alosza nad tym, co powiedziałem. Po­

siadam prawa człowieka doświadczonego przez życie 
i dlatego ostrzegam was. Niech ręka boska broni, ażeby 

1 z wami zdrzyło się to, co stało się ze mną: że utracicie 
na pewien czas rytm życia, a kiedy wskutek silnego 
uderzenia powrócicie do siebie przekonacie się, że wa­
sza siła wasz rozum, talent, wymieniliście na drobne 
'miedziaki... Ach, jakie to przykre i męczące, gdy czło­
wiek przekonuje się pewnego dnia, że tak wiele roz­
trwonił bez sensu, bez pożytku, na próżno ..• 

Topolow porywczo i z goryczą kiwnął głową. Jego 
zdenerwowanie udzieliło się Aleksemu. Zatroskana 
i ciemna od zimowej opalenizny twarz Kowszowa roz­
jaśniła się. A Topolow nagle zamilkł i ciężko oparł się 
na fotel. Po wypowiedzeniu wszystkiego, jak gdyby 
oprzytomniał. Ujrzał w ręku czerwoną chustkę i pośpie­
sznie ją schował . Zdjął czapkę, rozwiązał szalik, opuścił 
kołnierz płaszcza - gdyż zrobiło mu się gorąco. 

, Aleksy milczał Stary oo<iniósł wzrok i idąc za spoj­
rzeniem Kowswwa odwrócił głowę do drzwi, gdzie sta­
li Greczkin Zenia. Pietia Gudkin, Kobzow i Filimonow, 
za nimi v1idniała duża twarz Libermana. Widzieli, że 
pomiędzy Topolowem, a Kowszowem odbvwa się jakaś 

poważna rozmowa, ale nie rozumieli, dlaczego nie mo­
gą jej przerwać i dlaczego Aleksy nie życzy sobie, aby 
weszli. 

Kowszow dostrzegł, :f:e brwi starego zmarszczyły się 
z niezadowoleniem, i widać było, że żałuje, że rozpo­
czął rozmowę. 

- Cóż, zakończymy na tym. Rozmowa nie udała się. 
- szepnął starzec. 

- Wybaczcie towarzysze - zwrócił się Aleksy do sto-
jących przy drzwiach. - Jesteśmy z Kuźmą Kuźmiczem 
w tej chwili bardzo zajęci i w żaden sposób nie mogę 
się zwolnić. Za pół godziny poproszę was wszystkich. 

Współpracownicy odeszli zdumieni. Topolow siedział, 
a na twarzy jego ...zastygł gorzki uśmiech. 

- Drogi, Kuźmo Kuźmiczu ,- cicho powiedział Alek­
sy i stary od razu się uspokoił. 

Młody inżynier stał przed nim, twarz jego była oży­
wioną a z wyrazu oczu można było wnioskować, że 
w.:;zystko, co Topolow powiedział przyjął bardzo poważ­
nie. 

- Proszę mi wierzyć, że to, iż zwróciliście się do mnie, 
tak samo jak wszystko, co usłyszałem od was - wzru­
szyło mnie do 1głębi. I na szczerość odpowiem szczero­
ścią. 

Aleksy próbował wciągnąć dym, ale papieros już daw­
no zgasł: 

,...., Obecnie trudno jest z.naleźć człowieka. smokoineac;> 

i zadowolonego z siebie. Powiem więcej: jeśli dostrzegę 
człowieka spokojnego i zadowolonego z siebie, to przesta­
nę mieć do niego zaufanie. Dla mnie samego przeżycia 
te są pełne nieznanych mi dotąd· wzruszeń. Przecież by­
łem na froncie, powąchałem prochu. i nagle gdzie się 
znalazłem? Pragnąłem powrócić na front i jak trudno 
mi było opanować to pragnienie i prawidłowo wszystko 
rozumieć. 

Aleksy odrzucił zgasły papieros. Spojrzenie jep,o pa­
dło na brudnopis nieskończonego sprawozdania. Zdecy­
dowanym ruchem odsunął zapisane arkusze. 

- Wątpię, czy będę mógł was ucieszyć jakimiś spe­
cjalnymi rewelacjami, - roześmiał się skonfudowany 
wyczekującym, pełnym naprężenia spojrzeniem Topol<>­
wa. 

- Uważam, źe ponieważ milczeliśmy zbyt długo, po­
winniśmy się wresźcie wypowiedzieć. W ten sposób 
będzie nam później łatwiej pracować. - Aleksy zrobił 
małą pauzę, a stary potakująco kiwnął głową. - Chciał­
bym powiedzieć , tylko małe słówko, ażeby was obronić 
przed waszymi własnymi atakami. Nie wiem, co zda­
rzyło się kiedyś w waszym życiu i dlaczego zamkneliście 
się w sobie Ale ja, Beridze i Załkind oraz inni towa­
rzysze rozumieliśmy: widzimy przed sobą nie prawdzi­
wego Topolowa, a jakieą,oś dumnego człowieka, który 
nie jest w formie. Nawet Pietia Gudkin to zrozumiał, 
gdyż w innym wypadku nie poruszyłby tamtej sprawy. 
I nie popełniliśmy błędu, twierdząc: jest różnica pomię­
dzv Tonolowvm i Grubskim!-· 

!c. d. n , ) 
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W CBT nie uznają organ i za ej i partyjnej 
Samowładzłw o „speców" - przynosi szkodę przedsiębiorstwu państwowemu 

Cmtralne Biuro Tec~iczne izolacja kierow?\ictwa od za- nic nie robią w kienmku jego I walczyć o zmianę tej sytua­
jest ~em, produkuJącym łogi i jej organ:zacji partyj- rozwoju. Pracown:cy Biura cji pe.godził s!ę z nią, zado-
1 konstruuJ_ącym nowe typy nej. Zupełnie nie doceniając Konstrukcyjnego skanią się, walając się faktem sameg'1 
ID8SeyD .włokiennlezych. . inicjatywy i twórczej myśli ro że inżyn-ierowie n.le dostarcza- tylko istnienia organizacji!. par 
ZaproJekt~wane w B:w;ze botnika dy;rekcja uważa, że ją im pracy, a cenne godziny tyjnej przy CBT. Oczywiście, 

XonstrukcyJnym pr~ez mzy- specyficzny charakter przed- robocze mijają na jałowych ta rezygnacja i samo zadowole 
merów p~any W~Ją do pro s:ębiorstwa upoważnia tylko pogawędkach. nie Komitetu Partyjnego spo­
totypo~ gdzie ś1u~~e- inżynierów - wykwa1iiikowa Nie lepiej wygląda §!?_rawa wodowało osłabienie dyscypll 
monterzy ~ tokarze nadaJą lffi nych fachowców do zabiera- oszczędności: CBT co prawda ny partyjnej wśród towlll'ZY· 
realne ks~łt:>: - wytwarza- nia głosu w sprawach produk sporządziło plan oszczędno- gey. 
jąc odpowiednie maszyny. I cyjhych. ściowy, jednak sporządziło go Rzecz prosta, że tego rodza-
może dlatego w żadnym ~ za- I choć nie wszystkie spra- tak, jak robi się coś z rozkazu, ju sytuacj! w CBT nie można 
kładów przemysłowych me u- . bez zroZUIIIlienia sensu i po-
zewnętrzn::.a się w tym stop- wy, omaw1ane przez d:>Tekcję, trz b t si b' N' dłużej tolerować. 
mu łączność pomiędzy pracą są sprawami produkcyjnym!, e e~od co h ę zrtp'\11. ś -~ Jeśli I-szy sekretarz - tow. 
pracownika umysłowego i fi- niektóre np. dotyczą przydzia ~amy za2 nrn.lliyc · ~ą złwto eh, Cwik nie potrafił nicr.ego do-

. łu mieszkań służbowych dla '-"" suma on w o yc , . . . 
sycznego, jak właśnie w CBT. 'kó ki . . przewidmanych do wygospoda konać, jeśh tow. mz. Frankie-
Zdawało by się zatem, że pracowm w - ta się _Juz rowania stanowi zaledW::.e mą. wicz, jedyny łącznik pom:ędzy 

ten wzajemny, ścisły kontakt utarł w CBT zwyczaj, że l w łą część' te<>o co w istocie moż organizacją partyjną a dy;reik-
1 ... ,.,...ółpraca pow'..ny zbliżyć tych sprawach rozstrzygają b b 1" , ..Az!ć cją wolał dla świętego "'"O-.. ~„ t lk •kwal'"''- , f na y yo zaoszcz"" . , „ ~,.. 
ludzi różnych zawodów, uczy- Y 0 WJ ":""owan:. a- z drugiej strony ta niezw:v- ko,iu" nie porus7ać „partyj-
nić z nich zwartą grupę pra- chowcy, ~ś d;<:yzJe -. korzyst- kła sytuacja w jakiej znala- nych drażliwości", obowiąz­
cowników, związanych wspól- ne oczywi. CJe '~ pierwszym zła się org~nizacja partyjna kiem Komitetu Dz:elnicy Sród 
l),Jm· calem 1 wspólną troską o rzędzie do,yczą ich samych. w CBT mus:ała oddziałać na mieście - Prawa, - któremu 
dobro Bi1.J.r!L i jego produkc~~. Ta sytuacja organizacji par jej wewnętrzmą sprężystość. podlega organiz~cja P:Z,! C~T 

Pmy blitszym zapoznamu tyjnej nie pozostaje bez wpły- Zakładowy Komitet Partyjny ~ jest jak na3szybc1eJ zaJąć 
się jednak ze stosunkami, pa- wu na pracę B:ura oraz na je pozbawiony tak ważnej pod·- się tymi sprawami i zm.:.cnić 
nującymi w CB'!' okazuje ~!ę, go gospodarkę. Zorganizowa- stawy działania, jakim jest j~ g:unitownie dla dobra .przed 
le jest inaczej, ze pracown:cy no tu współzawoonictwo, lecz wgląd i wpływ na S'prawy pt"o S1ęb1orstwa 1 jP.go załogi. 
mnn?owi 1 tizyqzni - to dwa objęci nim kierownicy grup I dukcyjne zakladu, zamiast R. Scha.bow<""...ka 
hri&b', że - r.daniem inżynie-

rłtw -tylko w?aśn!e ludzie z Mo tozbytow1· trzeb a ' cbPlomam.:I. uprav.'!l.ieni są do p o m o c 
Wtpółpracy s kierownictwem, 
a rola pracow.ndka fizycznego Części samochodowe I opony nie sq należycie przechowywane 
-.prowadza lię wyłącz.n'l.e do W ostatnim czasie Centrala przyzna.nie loka.lu przy ul K:I... dlowej Przemysłu Skórzanego, 
mechan!cznego wyKOD""""''";3 k ó d t h · 

J „-- Handlowa Przemysłu .Motoryza illi.skiego 138. MD.~ei si• tam t ra o ye czae nie przerprowa. 
poleceń odgórnych. ... d ł k · tn h tn 

Ta sytuacja _ tBlk tYiP<Ywo cyjnego ne.połlka.ła n.a dotkliwe garat dawnej firmy „Tempo" t~~.a. a :~i::ni/~a. zami:~m~~~ 
pmedwojenna - jest szcze- trudności w !rn'ej pre.cy, wyni.. wyposażony w ha.lt o powierz- rzy~ ten obiekt i wystawi~ w 
IMnie niezrozumiał.a dłatego, kłe z braku właściwych we.run. chni 500 m kwadre.oowych, sta. tym miejscu gmach, bardziej 
te w CBT, zatrudniającym 400 h-'l~n • d · · b 
pracowników jest dość liczna k6w lokalowych. Ze.równo Eu_ ej~ benzynow\ ze l'lbiornikiem, ""'!"'wie. ający JeJ potrze om. 
bo 68-<>soOO:.Va ---A--~ pozytura. Rejonowa tej instytu kufoń." akumulatorni• 39 bok· Było.by to joedna.k nie~łuszne. i 

• A,.. 

„Nic złego 

,, 

~~o 
na ł " zmarego 

Prsy!lowie lacimkie powiada: de mortuis nil, nisi bene -
o miarlych. nic, krom rzec.1y pochlebnych.. Wolno tedy i należy 
nawet - w oblicm majestatu imierci - powołać się na „.1lote 
serce", ,,itvietlany umysł" czy „kryutałowy charakter" niebosz· 
c::yka, nie wypada aioli to żadnym wypadku · wyrazić s~, iż byl 
to - :ra przeproszenimi np. ś. p. łajdak. 

Nie podejrzewamy dygnitarzy rządu USA o głębszą znajomoU 
k11ltury łacińskiej, ale dalibyfoiy za to wagon gumy do żucia. ie 
przysłowie: de mortuis nil, nisi bene - nie 'jest im obce. W prze­
ciwnym bou:imi razie nie :rtrmknę1ihy chrha obłąkanego Forre­
stala na szc:zyde drapacza nieba, pt>Znstawiajqc mil jako jedrn11 
drogę do wyjścia na świat„. otwarte okno. 

Oczywiście, pozbawiony poczytalności b. minister wojny VSA 
„~1torzystal" z uprzejmie o/forowanej mil okazji i „sam" po­
łożył kres swemu awanturniczemu :i;yr;ll wojennego podżegacza, 
nie kładąc jednak bynajmnie kri!su kompMmitacji rządu USA. 
„Samobójstwo" Forrestala 'jest tej l;ompromitatji jl'szcze jed· 
nym charakterystycznym przyczynkiern. 

Sądzić - nie sądzić ... 
Przypominacie sobie początrk pięlmt>j ballndv o Edwar· 

dzie VIII? „Nad brzl'giem morza .<tal Edwarcl Jllll, listki 
a1:crcji obrywa: „kocha, nie kocha, lubi nie lubi - i !woją 
Simp~on przyzywa„.". 

~-a""•J..-VJ„ '" „, . s.przeezne z dobrze poJęt;vm rn. 
pariyjna. eji, jak i Składnica Centralna., s6w Mmochodowyeh. Pos011:ię tę terc9el!Il gospodarki państwo- j 

Fakt, li koło PZPR ~pia za.trndnie.ją.ce razem ponad 200 przyznano jed11Ak Centre.li Han wej. 

W sytuacji Edwarda Jllll znajduje się obecnie sqd brytyjski 
w Sonthampton, który 14 bm. - na ::lecenie ambasady amcry-
1cań3kiej w Londynie - wydal rozkaz ar11sztoivania Gerltarrlta 
Eislera. Wydal roz1roz ares;;towania i teraz „obrywa listki aka­
cji", u:róiqc dalszy bieg sprawy: sqd::ić - nie .<ądzić, odroczył -
wznowić, wznowić - odroczyć„. „M11~iczne" te zajęcia trtrnją 

już blisko dwa tygodnie. Sqd brytyj.<1ci nie może jako.• do tej 
pory „przyzwac"' bogini sprawiPdliwo.ści - Temidy. nbcrwiajqc 
się widocznie, iż o1mie się ana laskau;n dla niewinnego F:islera, 
surowa - dla bezpraida pnpPlniariego przez mieszoną szajkę 

gangsterów anglo-amerylmńskich. 
F.t. 

w swych szeregach w p:erw- 'kó · · -----------------------------------------------azym rzędzie pracowników fl- pra.eowni. W, mle.!ZAlZI! &'lę W 

zycznych oraz kilku kreślarzy bu~yoiku przy ul. Skrzywana 6. 
prze.sądził, te nie moglo ono Na tym terenie tez mieściły się 
znalle:tć płaszczyzny porozu- dotyehcza.s wszystkie ma.gazy 
m.1enfa z b~}nym kierow -

Jak załoga PZPDz. Nr 2 realizuje swói plan oszczędna ściowy 
ttfctwem B:ura. W konsekwen ny. 
cji organizacja partyjna w W tyc.h dnia.eh od<lzial Nadzo 
OBT odgra.niczOllla .została od ru Budowlaneg.o Zarządu Miej 
r.agadnfeń produkcyjnych za- 'I..! a..:lzil 

Poszczególne pozycje plasnu 
oszczędnościowego PZPDz. Nr. 
2 1kładają się na. łączną. kwotę 

przewidywanych do ko:6.ca. bie-kła.du. el\J.ego z&rz'o!"' opuezezenie 
A przecdeit poroirumien:ie or głównego budynku in&tytueji, żącego roku, oszczędno§ci w su 

g~c3i partyjnej z bezpar- grożącego za.we.leniem. Na &ku mie 38 milionów 823 tysiące 
ty,114 dyrekcją nie musi i nie tek teg.o Motozbyt" :mnsiał 
'W1mlo napotykać na trudno- . " 
ki Bywalą wprawdzie wy- przepełni6 pozolJtałe magazyny 
pad'k:l, gdy bezpartyjni!. dyrek- i w tej chwili dętki, ezęśei 1e.­

tm;.zy nie zawsze rozumieją mochodowe, <J<POny le74 , JJtosa­
łub ohcą zrozumieć rolę org~- mi, eo ~owoduje n.U!zezenie ma 
llizacji partyjnej w zalcladz.:e _,_..__ . t . b · ń 
pracy. te„ ....... ,.. l a waru. me ez-piecze 

Ale m. z.a.wsze tak bywa. stwo pożaru. Równieł; • braku 
Wręcz przeciwnie: znamy 1!cz m'leJlle& na.pra:wy aa.moehodów 
ce wypadki, gdy bezpartyjni m1H1q by6 pneprowadZ&ne na 
dyrek>lxllrzy dobrze rozumieją . . 
rol• org~ pa:rtyjnej, ko- podwórzu. Robotm.ey,. pozba.wie 
1'SY9taJ1' s jej pomocy, opiera- ni JJto?.6wJd, wpoiywa.Jlł obi&d.y 
j' lifł w 11wed pracy codzien- n11. wolnym powietrzu. 
neJ na autorytecie crganfaacji Kierownfotwo MctorJbytu" 
partyjnej, dzi~ czemu wzra- "' . 
ata ich własny autoryte1 od da.wna. i;da.wało 11ob1e a;prawt, 
wśród za1ogi fabrycznej. I że nalełóy u.troszezy~ sit o no-

W CBT, niestety, ta.k nie wy loka.I dla placówki montażo 
~ Tu isitn1eie kompletna wej i ~ożyło na.wet 'W11i<>sek o 

824 .zł. Tyle włdnie postano­
wiła zaoszczędzić załoga. „dzie­
wiarskiej dwójki'' (łącznie z 
robowiąmln:la.mi !P<>djętymi Cf a 
nczczenia awięta 1 Maja i II 

Kongre1111. Związków Zawodo­

wych). 88 milionów - t.o po­
wdna. 81llll& l potrzebny jest 
dobrze i;orga.nizowa.ny wysiłek 

ea.łej załogi, w~o!ona. ezuj. 
no86 w katdym oddziale pro­
dukoj1., łleby 1111ta.lone 01111Uęd­

n~l sostały -Uzowa.ne. 

J'a.kłe przedsta.wia.ją. sit do· 
tychems<YWe osi~ęeia. PZPDz 
Nr I, ja.kie pozycje ple.nu ob-

Nasi delegaci na Kongres 
Tow. Zofia Rosiakowa z PZPB Nr 7 

Odkłd tow. :R<>siakOwa .zo&ta.· wej Polsee tow. Rosia.lrowa od uozei6 Ko.ngres Zwil}Zków Zawo 
ła. W}"bra.n& p:c1ez zal'Ogę PZPB razu rozpoczęła ożywiooą. pn· d'Owyeh zo.bowiązała ait jesz_ 
Nr 7 delegatq n& ll Kongres cę w partii i w Zwią.zka.ch Za... ezie podnie§ć ilo.i~ i jakoś6 
Z-wi\r.ków Za.wod<nry-'h, ma glo wodowych, będą.c w eiią.gu 5Wej produkcji. 
Wf pełną ,,kongresowych" trzech lat członkiem Ra.dy Za... Tow. Roaiakowr. będzie do_ 
1pra.w. Przecież to nie byle kładowej. Obecnie jako przą.e brze reprezentowa.6 inmesy ro 
ja.ki obowią.:r:.ek l!l'p~ teraz ka-przodownic& wyróżnia. lńt botników ba.welnia.nej 7.ki n& 
na prządkę - przodownfoę. W epośród wszystkich kobiet, pra Kongresie Zwią.zków Zawodo­
Wars.zawie, w obecinościi delega cująeych w tym oddzia.le. Aby wyich. 
tów Związków Ze.wod.owych z 
e1!.łej PoJskd, będrle :reprezento 

wała woolę i żyie.renia kilku Gorqce pozdrow1·en1·a 
tysięcy robotni:J!:ów. Nie można. 

opu~cic. a.ni jednej .słuszne? .u· dla II Kongresu Zw. Zawodowych 
wagi nie wolno pom1ną.ć a.m J8· . . . , 
dnej bolączki którą. powinni . Na zebra.ma~~' odbywa.Jącr:ch \setek .. pierwszogatunkowej pro­
rozipatrzyć o.bra.dują,cy i w mi.a się u nas z r&CJ1 Kongre!IU Z~ą- dukCJl z 86 do 90 proc. 
rt możności U8tlną~, przez opre. zków Zawodowych, rob?tnicy Załoga Oddziału trzeciego zo. 
cow3nie innych, lepszy.eh me_ nas~.ch zakładó".9', w cr.uie dy· bowiązala. się ogarnąć współza.. 
tod pracy posz.ezególnyeh komó sk1':sJ1 podkreś1aJą. czołową ~olę wodnictwem pracy 75 proc. pra.· 
rek Związków Zawodowyeh. Związków Zawodowych w ~ziel? cowników. Oddzial VII podnie-

Tow. Rosia.kowa. ma. już do· poprawy. bytu klasy :robobriezeJ. sie odsetek wyprzędu z '89 do 95 
k.ładnie obmy§lone projekty. z Pracownic! ~nszych ze.kładó"!' są. proc. 
jakimi wystą.pi na. Kongresie przekona.m, ze Kongres ZWlą.z.. W d 'a.ł I t „ • Oilb d 
Przede wszy:stkim więc .zwiększ~ ków żawodowych de. równocze§· Y zi t nwił"!'es yełJ~ 1

, duł o· 
· · · d . wy pos e.no za ozy„ po ogę 

nie fundus.ww na. a.kcJę soc;)3.l· n.ie mocną 0 pr~wę. tym. wszyst- betonową. w magazynie Oddziału 
ną., :i;ia :rozbudowę prz?dszkoli i k1m, któr~y. w J&k':kol_wiek spo· VII na llliejsce zniszczonej drew 
żłobków, !1'by wszy.:.ki.e lracow sób ze.grazaJą. pokoJOWI. nianej. ' 

~~e .mog"/ j 0.zytos wi~k s;e W związku z tym, robotnicy Cała zaloga PZPW Nr 36 prze-
d ~ecidyo n~ ez. Ił óopi~ !ł· ę PZPW Nr 36 samorzutnie podję- syła gorące pozdrowienia wszyst· 
zi~ om°:ga się . rk wme:r. : 0

{" li szereg uchwal na. częM Kon· hlm delegatom na Kongres skła 
gamz~;ame.dn?' więh szą.t 8 a. ę gresu. A więc: OddziaJ'. I zobo- da;ą.e Kongresowi zaraze'm ży~ 
wczaovw ro zmmy-l!' , o oczema . _, . 1.,_,d • _,.., ·• 
robotników stałą i troskliwą. wiąz= się z in.wi ~wac e.i:"""'a· czenia, by pokazał całemu świa-

. ,_ 1 k k betyzm wśród załogi do dma 30 tu że robotnicy polscy zespole· 
op1e .-ą e ars ą. · ul ć ' ' z każdym dniem wzrasta. re· hpc_a oraz spop . a;szo:va czy- ni w jednolitych Zwitzkach Zn-
jPstr najrozmaitszych spraw. tama bro~zu:, ~siązek 1 ga~t <>- wodowych, stoją na straży po· 
Tow. Rosiakowe. z n iecierpliwo re.z podnieś~ iloM uczestmk~w koju i dobrobytu mn.s pracują.­
Acią. oczekuje dnie. 1 czerwc.a. współze.wodmctyl"B. w trzecim cych. 
Nie od dziś interesują jii. spra. kwartale z 17 do 50 proc. 
wy dotyczące klasy robotnL Zespół tow. Habery z Oddzia.. 
eze'.\. Po wojnie w wolnej Luda lu II zobowie.za.ł sie nodnieść od· 

B. Łukaszewicz 
korespondent fabryczny 
„Głosu'' PZPW Nr 36 

jęła już ke.mpe.nit oszczędno­

tfoiowl} f 
Zmniejszenie procentu odpad 

ków me. przynieM według pla.. 
nu ponad 1 milion zl. oszczęd· 

ności. Dotychczas najwięcej od 
padków mial za.wsze oddzial 
cewiarni. Najlepszą metodą 

walki z marnotrawstwem przę­

dzy okazało się tu współza.. 

wodnictwo. Zada.niem Zespołów 

wsp61zawodniczących stała 11i.ę 

ja.k najbardziej oszczędna. go. 
spodarka. surowcem. W ten spo 
e6b procent odpadków na ee­
wia.rni, w porównaniu s lutym 
zmniejszył się w kwietniu o 0,3 
procent, oeiągają.cc obecnie 0,6 
procent. W szwalni dzięki usta 
wicznie przeprowadzanej kon­
troli, ilośe odpadków w kro­
jowni zmniejszyła się do 0,2 
proc. zaś wynik walki o umie-
jętne i oszczędne krojenie dzia 
niny wyraż!I. się ilo§eią od­
padków o 3 procent mniej3Zfł 

w miesiącu kwie~niu, ni! w u. 
biegłye1h miesiąca.·ch. 

Poważnt pozycje w planie 
oszczędnościowym stanowi pod 
niesienie wy4ajności pra.cy na. 

1 roboczo-godzinę. Lączy się 

to oczywiście ściśle z wykona.. 
1.iem ple.nu produkcyjnego. 
PZPDz. Nr. 2 poste.nowily plan 
ten wykona~ do 15 listopa.de. 
i wyprodukowa~ do 31 grudnia. 
rb. ponad plan 417.000 sztuk 
bielizny. Załoga dobrze pojmu­
je swoje obowiązki. Każdego 

miesiące. plan produkcyjny jest 
przekraczany i można się spo­
dziewać, że koniec br. przynie· 
sie całkowite wypełnienie ple... 
nu i dodatkowych zobowiązań. 

Podniesienie dyscypliny prcr... 

Zne.c2lllą oszczędnoM · przy- produkcji wyrobów jed,vah-
niósł także pomysł zastosowa- nych i bawełnianych sytuacja 
nie. kontroli technicznej w Far przedRtawia się znacznie go· 

biarni. Dotychczas towar prze- rzej. Zamiast przewidaianycłi 

wożony był po ufarbowaniu 90 procent primy, fabryka o. 

bez kontroli wprost do maga-. silłi;a dotychczas w nnjlcpszylil 
rynu. Potym przechodził przez wypadku 84 procent. Ponieważ 

prasownie, znów przez maga- hi€'1i?.na bawełnian:i. i jedwab­
r.yn, gdzie go księgowano i do- na stanowią 15 procent ogólnej 
piero pó:foiej w krojowqi orze- produkcji zakład ów, plan ja· 
kano czy towar ten jest dobrze k<Jściowy nie jest, niestety, wy 
ufarbowany, czy wogóle nada pcłnio11y, a tym samym ustalo­

je sit do dalszej produkcji. ne oszczędności na podnicsie­
W przeciwnym ra.zie odsyłano niu jako§ci toivaru nie zostaly 
go znów przez me.ga:r.yn do far je~zcze uealizowane. 

biarni. Oczywiście w ten spo- Przed załogą. „cJ,:iewiarskiej 
sób tracono napróżno wiele ro. dwójki'', przed radą .znkłado· 

hoczo-godmn, wzrastlllły także wą. i organizacją partyjną. stoi 
niepotrzebnie kol!zity tra.nspor· więc poważne zadanie wzn10_ 
tu. Obecnie brakarka odrazu żenia. czujności i kontroli w nie 

na rnlejscu decyduje o je.ko~ci których oddziałach produkcji 
ufarbowanego towaru, a prze_ (a przede wszystkim w farbiar 

prowndutją.c zarazem stałą kon ni, w szwalni i luojowni). Na. 

trolę, wpłynie na podniesienie leży rozwinąć i pogłębić współ 

jakości produkcji fe.rbie.rni. znwodnictwo pracy, obejm~ją.· 
Słabt stroną. w realizacji pln ee dotychczas tylko 30 procent 

nu oszcziędnoooiowego fabryki 7.n.łogi, zorga~zować zespoły, 

są. niedostateczne wyniki w których zadaniem będzie ubie. 
wa.lee o podwyższenie jakości ganie się o uzysb.uie jak uaj­
produkcji. wyższej jakości. Ta niedomaga 

W produkcji wyrobów weł- jące. dotychczas pozycje. planu 
nianyeh PZPDz. Nr. 2 postano- osmzędnościowego PZPD.z Kr. 

wiła osią.gną~ 92 procent pri_ 2, musi stać się największą tro 

my. Tymczasem załoga moż.e ~ką całej fabryki, jeżel,i suma 
w tej dziedcinie pochwalić się 38 milionów złotych ma być z 

uzyskaniem 98,8 procent pierw końcem roku całkowic.ie ooią.­

szego gatunku. Jednakże w I gniętą.. H. S::.m. 

l\asi korespondenci f abrJ)czni piszą 

Jak pracuje nasza Rada Zakładowa 
Nasza Re.de. Zakładowe. została n:yłki, a nie ma komu przypilno. 

wy~ra~a w 1948 r. i skł.ada sir ~:wać ich sprostowania. Na uspra. 
z p1ęc1u osób. Przewodmezącyni \\ icdliwienie radców należy do­
j~st tow. J'U:kie~cz. Obiektyw chć, że może sarni nie ori~ntujł 
me są.dząc,, me mozna naszej Ra- I się tak dohrzc. Trzeba było by 
dy. po.sta~ic za. wzór. Wpraw- pom~·ślcć o bliższym znznajornie· 

cy de.je także poważne oszczęd d~1~, JCśl_i. chodzi o .sprawy dr.ob· niu ich z tymi kalkulacjami. 
ności. PZPDz Nr. 2 starają n!CJ SZ.~, Jak zorgam~owanie w.y- Dobrych chęci napcwno im ni 
się zmniejseyć do minimum cieczki do ~ro~ławia! prz?"dział zabrnknie. Dowiedli re 0 w :. 

re~ztek, udzielenie pozyczk1 bez_ kr('°i'e wprowadzen· ~ · 
ilość spóźnień i opuszczonych t . k ś ł . . ,, , 1a w zycie no• 

zwro neJ omu z za ogi itp„ to wej umowy zbior · k' d 
roboczo-godzin. I ne. tym od· wykazała ona wiele inicjatywy, trzeba bvło u~tnlać oweJ, . ieky 
· k 'ł >< 1 ał · · t · . · ~ nową siat 'I cm u nastąpi e. wyra:one. po- a e m o się m eresuJe sprnwa· płac Gu bl' · k 1 · t k' · · · k . · Y o iczema wy ·azll y; 

pro.wa. Np. pra.cO'IVllicy umy- rm . a ·~cJ wag.i, Ja zorgamzo- powne ni ewłaściwości interwen~ 
. il < ź . . . wame złobka 1 przedszkola lub · R „ z _.,. . ' 

~łow1 o~ć spó meń zmmeJszy d , 't h k . CJa auy e.kłauoweJ w Związku 
urzą zen sam ::irnye , ·omecz_ z d d · '1 • 

li o 0,1 procent, pracownicy fi- nych w knżd eJ· fabryce śwind- ,a.wo owym o mos '.l pozą.dnn.Yj 
. . . · · skutek ku zndowolemu całej zą.~ 

zyczm 2,3 procent. Opuszczone cr.y ? tym dobit.me .fakt, że mi- logi. 
roboczo-godz:izny w ubiegłym mo z~dań załogi'. m.c z. ~ego J 
miesiącu wyrażały się już cy- naSZCJ fabryce me istmeJe. 
frą. o 1,4 procent mniejszt niż .Albo weźmy sprawę OBLI_ 
w miesie.cu lutym. :GE:&. Czesto zdarza.iii. sip 

J. Tomaszuk 
korespondent fabryczny 
„Głosu" PZPW Nr 3'1 
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Wypowiedzi 
naszych maturzystów 

Kol. Wochna 
chce by~ agronomem 

,~,~~''' 
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Czy Wasze Koło tak pracuje? 
...VYCIECZKA 

I 

,p 
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Musimy dać młodzieży ~ l 

· :;~~~~~:~t~~i~~S:~~~:.~~~~~;~~~:: ~ 
z Tyiodniem Oliwiaty, Ksią.żk1 dzież Z.MP_owska przodownła ponad 70 ty!lięcy zł. Na. wyróź -~"'==:=:;;;-~---====<;:::::=::::--:::s==:---...-

l!·:·i.' t;·. 

,:·:[ 
" 

i Prasy. Te napozór niezwil)1..a.- we wszelkich a.kejn.ch, przedsię nienie zasługują. następują.cy ko 
ne ze sobą obchody ściśle łączą branych przez TBS. Nie może ledzy: Boldolski i Zimkowaki 

Dobiega kolica okres gorqcz­
kowego przygotowywania się 
do egza.minów dojrzałości, czy­
ll tzw. matur. W wielu łódz.. 
kich szkołach średnich matury 
nko:6.czyły się. Wielu kolegów 
ma już za sobą okres wytę:&o­
nej przedmaturalnej pracy. 
Do niah należą m. in. kolega 
Wochna. Staniała.w, absolwent 
XXI Państwowego Gimnazjum 
typu przyrodniczego. 

Właściwie - to si{' ma.­
tury nie bałem. Nie bali się 
jej wszyscy ei, którzy systema­
tycznie i pilnie uczyli się przez 
cały rok szkolńy. 

Kol. Wochna zdał maturę -
zdał '8.obrze, mimo że sporo 
eusn poświęcił pracy w orga­
nizacji ZMP. Gdyż trzeba wie­
dzie6, że jest z niego nielada 
aktywista. Nie tatowat pr11-
ey dla organizacji, ale to mu 
na. złe nie wys1.Jo - przeciw­
nie: organizacja n'a.kazywała 
właśnie dobrze się uczy6. I ko­
lega Wochna zdał zarówno eg­
zamin przed organizacji}, jak i 
przed władzami szkolnymi. 

Zapytujemy naszego kolegę, 
IO zamierza. robić dalej ł 

- Uczy6 się - pada zdecy. 
dowana. odpowiedt. Chcę pójść 
do Wyższej Szkoły Gospodar­
stwa Wiejskiego, na. wydział 
e.gronomii społecznej. 

- Z pewno§ci'ł za.py-Utcie, 

się u sobą. by6 w Polsce Ludowej ani jed (zebrali 3461 zł) . Madej i Lach WkroczyliAmy w wiosenno· 
Polska Ludowa otworzyła nej d7liewezyny, ani jednego (zebrali 2396 z). Łoboeiówna i letni etap nanej prac.I' organ \ 

przed młodz:ieq roobotnicUł i chłopca, który mimo chęci i Pałczyńska (1J8brały 2391 zł) . za.eyjnej, Dlatego też formy na 
chł~ską podwoje slllr.ół powsze zdolnoici nie będzie mógł •ił Podczas zbiórki najlepiej spi szl.'lj pracy w kole siłę. rzeczy 
chnych, liredniek i wyższych. uczy6. Odpowiedzialn~6 za to sali się ZMP-owcy z dzielnicy muszą się zmienit. Niewę.tpliwie 
Ci, eo chcą ~ię uczy6, otrzymali pono&iłoby cale l!połecze:6.!Jt:wo. B!tłuty. dla pewnej części przewodniczą 
ku temu wszelkie ułatwienia. 

Niemniej jednak spora częś6 
młodzieży znajduje 1it jeszcze 
w ba;rdzo cięikich waru• ko eh 
matori11lnych. Jtst to młodzież 
osierocona - przeważnie w wy 
niku bestli.alltJW niemi&ekich. 
Tej mlodzieży trzeba. było po· 
móc. Poważne zadanie w tej 
dzied-zinie wzięlo na 1i&bie To 
wa.rzystwo Bun i Stypendiów. 
Organizacja. t!l wysiłkiem całe 
go społecze:6.stwa zdobywa łun 
dusze, przez.naezone na pomoc 
dla. uczącej się młodzieży. 

Jestdmv w tralccie obchodów 
zwią.zany~h z IV Tygodniem To 
warzystwa Burs i Stypendiów. 
Trzeba, aby zinówno w okre~i e 
Tygodnia, jak i później mło_ 

Hozpowszechniaimy 
prasę ZMP-owską 
W ramach Tygodnia Oświaty 

Książki i Pruy Zarząd Miej~ki 
7.MP w Piotrkowie przeprowa­
dził w mieście uliczną sprze. 
daż pra.~y organizacyjnej. Pio 
nem tej akcji była sprzedaż 
1 OOO egzemplarzy „Pokolenia", 
300 egz. „Nowej Wsi" oraz 250 
egz. „świata. 1-Ilodych". Na wy 
różnienie w tej pracy zasłużyła 
kol. Florcza.kowa., która w ciągu 
1 i pół godziny sprzedoła 120 eg 
zPmplarzy, 'oraz kol. Tkaciiówna. 
kt.óra. sprzedała. 90 egz. „Pokole 
nia". Ponadto wyróżnili si~ kP 
ledzy: Bożyk i Bnrtnieki. 

Henryk Mąka 
Korespondent „Trybuny 

Młodych''. 

Nasi Czqtelnicy niszą„. 

Brygada SP nie pozostaje w :tyle 

11 Brygada. SP, złożona z ju warunki w samej . Brygadzie 
na.ków Łodzi 1 województwa, sprawiają, że chłopcy 

wysłana. rostala do odbudowy t'óelnie pracują i wcale ao do­
najwiękezych w Polsce Zakłe.- mów im się nie spieszy. Wielu 
dów Chemicznych w Oświę z nich opowiada. o głodzie, ja-
cimiu. Cel ich pracy zy_ ki panował przed wojnlł na 
skal należyte zrozumienie wsi, o tym jak to chleb jadało 

ją także w praca.eh społecz­
nych. I tak n. p. przcprowadzo 
na przez nich zbiórka na Cen­
tralny Dom Młodzieży, dała 
J3.371 zł. ZMP-owcy rzucili ha 
sło współzuwodnic!łva oospoło­
wego w pracy, nauce i wyszko­
leniu. Niektóre plutony jak 
n. p. pluton 1 kompanii III i 
pluton III kompanii I uzyskują 
stale ponad 200 proc. normy. 
Czasami wyniki przekraczają 
nawet 300 proc. normy. W pra 
cach tych wyTóźnili ~ię junacy 
Suski, Błaszczyk Władysław, 
Drótdt Marian, Idasiak Wale­
rian, Skowroński Marian. 

Nie zapomniano także o pra_ 

i uznanie miejscowej ludności, się tylko w niedzielę i święta, 

co znalazło swój wyraz w ser· jak to i dzisiaj niektórzy z 
1 

de<'znym powitaniu, jakie zgo- ni-eh, pracujący u bogacz.y I 
towano naszym chłopcom. Na wiejskich, są nielitościwie wy· 
każdrm zresztą. kroku oświęci· korzystywani. Jest wśród nich 
mianie otaczają. dziarskich ju-
naków przyjsznę. opieką. Fakt sporo takich, którzy jadą.c do 
ten, jak również bardzo dobre Brygady pora.z pierwszy w ży- Junak - ZMP-owiec \Viady­

Bław Błaszczyk z Z.odZi 

Powstaią nowe k·o ła wiejskie Z M P 
ciu jechali pociągiem, Jest tak 

że sporo (szczególnie tych ZE! cr-teh świetiicowych, rozwijają.­
wsi) analfabetów, dla ' których cych się bardzo dobrze. Oprócz 
zorganizowano specjalne kur· wielu własnych imprez, juna· 
f>Y poprawnego pisania i czyta- cy byli rówui~ż na przedstaw-ie 

Czołowy aktyw ZMP naszego W ciągu jedn<'go dnia. do sze 
mia.&ta odwiedził ostatnio szereg 1egów naszej organizaeji wstą· 
Wiii powiatu piotrkowskiego. p•ło l 80 nowych członków. Szcze 
'Yszędzie koledzy nM~ ~potkał~ g1lnie dobrze , koledzy nasi byli 
się z serdecznym przynciem, l . . • . 

k 'd · · któ · d t h prz"Jmowam przez mlodz1ez wsi l'V az eJ wsi, w reJ o yc • • 
eza.s nie było organizacji ZMP, Boryczew (gm. Wadlew) 
powmj~ coraz liczniej koła Ostrów (gm. Grabica) . 

r,iu w teatrze i inie. Chociaż 
nia . .Ani jeden junak . nie wró- turnus rozpoczął ię niedawno, 
ci do domu, jako analfabeta. można już dziś powiedzie~: jU-

ZMPowc któr eh " B . nacy 11 Brygady SP, nie przy 

gadzie · jest ponad 200, przodu twu. 

eych kół 1.m i11 nil tn jP.~t niej• 
duokrotnio kłopotliwa, a t-0 dla 
tego, że nie kaidy zdobędzie 
się na urozmaiconę. koncepcję 
pracy organ<izaeyjaej. Wy<laje 
mi 1ię, że będzie lołusznq. rze. 
czą wyjś6 z murów miastit na 
świeże powietrze i tam prowa 
dzi6 pracę samoksztaleeniow,, 
świetlicową. czy szkO'leuiową. 
DopomoZ. nam w tym wypad· 
ku nieco zapomniana. już for_ 
ma - d<>brze .1orga.niz<>waUP. 
wycie.:zka.. 

Na słowo wycieczka. każd,I' 1 
Was z pewnością uśmioohnie 
się i powie: Alei to przecież 
nic trudnego - bardzo łatwo 
zorganizowa~. Właśnie o tę or­
ganizo.cj{' chodzi. Nie z11wsze 
łatwo jest zorganizować dobrę., 
pożyteczną wycieczkę. Podst-11_ 
Wfł powodzenia wycieczki jest 
przede wnystkim cel, który 
jej stawiamy. 

Rozpatrzmy sprawę na kon­
kretnym przykładzie. Jedno a 
łódzkich kół Zi\IP _owskich f>O· 
stanowiło urzą,dzi6 wycieczkę do 
Spały. Postarali się o auto i po 
jechali. Specjalnie żadnych inte 
rcsują.cyeh obiektów nie zwie· 
dzali, traeili czas na chodzenir 
dla„. chodzenia. Oczywiście, że 
nałyka.li się żywicznego po'l'l"ie_ 
trza i to wszy~tko. Czy tegq 
rodzaju wycieczk,a osiągnęł~ 
~w6j 'cel wycho"l'Vawczy - nie( 

I Z pro~tyeh przyczyn. Gdyż nie 
posiadała. go. 

I A oto drugi przykład. Jedno 

I 
z kół terenowych zorganizow& 
Io wycieczkę również do Spały. 
A le przed wyjudem Zarząd Ko 
ła odbył zebranie. Koledzy z 
Zarzą.du podzielili się funkcja· 
mi, kierownikiem wycieczki zo 
stał przewodniczący koła, odpo 
wiedzialn za naukę śpie'l'l"U, 
inny kolega - u. opracowanie 
nrogramu wycieczki. Zarząd Ko 
ła po~tawił przez wycieczkę. 
wyraźny cel: wvcieczka winna 
zespoli6 członków koła - wdro 
ż;6 ich do planowego spędze. 
nia czasu, zapozna6 ogólnie n& 
przrkladzie Spały z sytuacją 
drzewostanu w Polsce. 

dlaczego na. WSG W. - ciągnie 
dalej nasz rozmówca.. - Otóż 
musicie wiedzie6, że jestem ay­
nem chlopa. i chcę powrócić na. 
wieś, tam skąd wyszedłem. .A.le 
pragnę powróci6 jako facho­
wiec, jako rzeczywiście dojrza­
ły człowiek, by brat świado­
mie czynny udział w przebudo­
wie gospodarczej i społecznej 
wsi pCtlskiej. I właśnie jako 
agronom społeczny zdziała6 w 
tym kierunku najwięcej. Roz­
azerzenie współzawodnictwa 
pracy na wsi, zakładanie no­
wych 1zkół1 porady prawne, 
walka z wyzy11kiem, praca pi;zy 
rozbudowywaniu 1półdzielni pro 
dukcyjnych - oto zadania, dla 
117pełnieni& których idę na 
wydział agronomii społecznej. 
Chcę bowiem, żeby naaze poko­
lenie rozwijało 11ię w zdro­
wych, 1prawiedliwych1 socjali· 
etycznych warunkach. ZMP. H. !~u 

y, Y ry 

1 

noszł ujmy Łodzi 1 wojewódz-

ją. w pracach Brygady. Przodu • z. S. 

Kolerhy pojeehali na. tę wy 
cieczkę ze s-porz-ądzonyrn z 
góry programem dnia. Wyglł· 
dał on nl\stępująro: godz. 7 ra 
no - wyjazd, godz. 9 ..:... przy 
ja.zd do SI:ały, godz. 9.30 
wspólne śni adanie, god.Z. 10 -
zapoznawanie się z gatunkami 
drzew, godz. 11.30 pogadankl 
na temat drzewostanu w Polscs 
i znaczen1a. gospodaixzego l~t!ll, 
godz. 12.30 - na.11ka śpiewu, 
i<:>dz. 13.30 - WSJ)ólny obl11d, 
godz. 14.30 zwiedzanie cieka. 
wych obiekt.ów. l(Odz. 16 

Kol. Zygmunt Kaniewski, Sekr. Za· 
rządu Szkolnego ZMP w Blichu. 

Prawie z niczego zaczynali cl, 
którzy w marcu 1945 r. budzili 
BEch do życia . Trudne I tmudne 
były to wysiłki . Budynek szkoły 
świecił pustymi jamami okJen. W 
Blichowskich oborach porykiwało 
jedyne 6 krów. Wszystko porzu· 
cone w nieładzie 1 zaniedbaniu. 
Cói to jednak znaczy dla ludzi, 
którzy chcą bud~ać l tworzył 
Jeszcze w marcu 1945 r. Blich o· 
łW_onył awe _podwoi• dlA c:hcac.e.i 

W- BLJ[CCHU 
szkolą się budowniczowie nowej • WSI 

uczył: się zawodu rolniczego mlo­
dzięży. Pie:rwszy kurs liczył 1>0· 
nad 100-u słuchaczy. Następne były 
jeszcze Uczn.iejin:e. Ośrodek po­
czął szybko dźwigać się z gruzów. 
LudOW!-1 Państwo przyszło mu z po 
mocq. 

54 hektarowe gosipodarstwo da· 
w~o coraz więcej lepszych plo­
nów. Do ośrodka przybywało co· 
raz \\'ięcej nowoczesnych maszyn. 
Ośrodek posiada dziś 20 sztuk by· 
dła rogatego, 6 koni roboczych, l 
sporo rogacizny. Z każdym dniem 
było i jest lepl&j. 

Dyrektor Llceum Rolniczego ob. 

lony ćwiczy z zapnlem. Na sto­
łach pełno kompletów dzienników 
i czasopism. Spostrzegam „Poko· 
lenię", „Nową Wieś", „Trybunę 

Ludu", „Głos Robotniczy", Dzien­
nik . Ludowy i inne. 

Dwa kola klasowe tworzą Za· 
rząd Szkolny, którego przewodni· 
czącym jest kol. Mańka - Se­
kretarzem jest kol. Kaniewski Zyg· 
munt z Włocławskiego . Jest synem 
byłego fornala, który prucował w 
pańskim dworze przed wojną. Zy­
gmunt ciężkie miał wtedy życie . 

Obecnie ojciec Zygmunta posiada 
swoją własną 7Ji~ię, przydzieloną 

mu z reformy rolnej. 
Gospodaruje na ni•P j I pracuje o­
prócz tego w PGR-rze. Zygmunt 
również będzie na roli pracował 

ale lef'iej l wydatniej . Uczy się 
przec : eż w Blichu . 

Kol. Adamczak Jurek, młody u­
czeń Blichu, który już trzeci rok 

cy sami przedsiębiorą wszelkie alt· szkoli się na porządnego fachow­
CJe, ?~maga.Jii nam szczerze I my ca, z dumą oprowadza mnie po 
rówruez staramy się im pomóc. Je· gospodarstwie. Oglądamy narzę­
stem :r nich zadowolony". dziownte. Pokazuje ml stare i no-

Jdę i kolegami do ZMP·owsk.lej l we maszyny rolnicze. Gdyby tak 
świletlicy. Duw w niej łwteżeJ z.le· jeszcu. traktor„. - ..,...._'llcha kol. 
leni. W roau Dianmo. Kto4 oochv- Junlt 

Łnkowsk,I Jan ma wiele do powie­
dzenia. M_ów.i o sz\tole, o ludziach, 
k.tórzy lf niej byli, •li I będą . 
Pytam o koła ZMP o ich działa)· 
ność, o to, co zrobiły dla siebie 
i dla szkoły. - „Organizacji ZMP· 
owskiej zawd7Ji.ęc:.zamy bard1,o wie· 
le - mówi ob. Dyrektor. - Chłop 

Deszcz przestał padał: l wypo· 
godziło s ię zupeh1le, kiedy wcho· 
dz:iliśmy do obór. Betonowy chod· 
nik przez środek, czyste bielone 
śc iany , ściek.i do gnojówki, elek· 
tryczne lampy. Rzędem stoją kro· 
wy, jałówki, cielęta . Prawie wszyst 
kie to rasowe „holenderki". Są ; 
dwie „szwedki ' '. Kol. Jurek po 
klepuje przyjaźnie jedną z nieb ' 

- „Czarnula" nasza najlepsz6 • 
Daje 36 litrów mleka dziennie. Ale I 
b~dz i e dawać jeszcze więcej - dn ' 
daje. 

K.11 Cłotlel\ Stanisław Prot. lice­
um l~ego, Opiekun kól ZMP. 
Szczery przyjaciel młodzlety. Kle· 
rule pr•CI\ manego na cały powiat 
ZMP-owskiego zespołu artystycz-

Konie to także namiętność Jur 
ka, mówi o nich z zapałem I og­
niem w oczach, jak o najlepszych 
kolegach . Wiem, że z niego bę­
dzie dobry hodowca, że wlaści· 
wie pojmuje swą nauke. Tak jak 
'MP-owiec pojmować powinien 
Dużo można by jeszcze pisać 0 nego. 

gry i zabawy, godz. 17 - wie· 
czornica. świetlir,ow~ na świe.."ym 
powietrzu, godz. 19 - wyjazd 
zo śpiewem. 

Po powrocie rozma'!'rie.liśmy 

uczestnikami wycieczki. Wszy 
,;.cy byli zadowoleni, a kol Ka 
zimierz Piasny tak oto mówił o 
swych wrni.enia~h: 

n!lncz;vla. na~ wirle, 
wsz:;stkim tego, jak 
w gromadzie. 

w;veieez 'kR 
Il przede 

można ży~ 

Czy WA.Sze koło równif'ż orga 
niz:uje wycier.zki i jakiego rn. 
dzaju f Czekamy n11. odpowiedzi! 

A Zycbó'Wtla 

Blic_~u. o lud~iach naszPj Orgmnii- pomagajq I sami wiele korzysta- ' 
zaCJl ~tórzy ~ tę tam ucza I pracu- ją z wyjazdów. Dumni są ze S'l'"e· Uwag trakt•rzy~c1· 
Ją: Wiele mi jeszcze pokazywali. go ośrodka , z jego przeszłości , V ". 
wiele spostrzegłem tam ciekawych hl b h d „ i odn h . c u nyc tra yci1 I ze swych o· Wf.zysf'y koledzy, um!ejf}CY 

g yc uwagi rzeczy. I hecnych osi"gni~ć . A najważniej- obsł ·w 6 k · 
Zres::rtq BllchowiekÓw zna z Ich sze jt'st to, te doskonale wiedz& • ugi a t:a t~ry, proszen'. 

pracy organizacyjnej cały powiat. poco się ucz11. Wiedzą, że gdy stad Is~ o zgło~zeme nę do kol. WOJ 
Tworz11 przeciez zespół Brygady wyjda b..W. hurlować now!l polską c1echowsk1ego - Za.rz!!-d Łód'ii! 
Oświatowa!. Jeżdża na kola.. ucie. w.1._: Or&011 ki ZMP. ul Piotrkowaka. 2&9. ' 
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Więź głębokiei pr.zyiaźni 
połączyła chłopÓ\.V z Rudy Malenieckiej z robotnikami 
Już po raz trzeci pod kie! Małe pole do popisu mial bibliotekę oraz sil facho- gnieździ się w maleńkiej lz 

rownictwem tow. Karaszew tym razem kierown!k ener- wych do prowadzenia tych debce. 
skie~o ekipa ślusarzy - getyki i rnchu, ob. Drze- placówek. Młodzież, a na- - Co wpłynęło na ~k 
mechaników i stolarzy wowski. Nie mógł on do~ •vet starsi chcieliby wolne dotkliwie dający się we zna 
PZPW Nr 29 złożyła wizy- konać naprawy uszkodzonei chwile spędzić na godzi- ki brak mieszkań? - Na to 
tę chłopom wsi Ruda Male- instalacji elektrycznej w wych rozrywkach - ale nie pytanie odpowiada tow. 
niecka w powiecie konec- kilku za~rodach chłopskich mają gdzie. Druga bolącz- Prasa!. W 1939 r . nawie­
kim. Powitana w ub. nie- z powodu unieruchomienia ka - to brak budynku na dziło wieś wiele nieszczęść 
dzielę serdecznie ekipa przez w tym dniu młyna państwo 5zkołę. Oddana całkowicie - pożar, który strawił po­
zgromadzonych przed zagro wego. wytwarzaiącego orąd pracv w szkole nauczyciel- 'lar.I !10 p:i:_ocent wszystkich 
dą sołtysa wsi małorolnych elektryczny. Kierownik Drze ka Wvpiórkiewicz Helena zabudowań. Pogorzelcy po 

KOMU WINSZUJEMY i średniorolnych chłopów- wowski przyrzekł jednak nie może racjonalnie prowa sklecali domki przeważnie 
Sobota, dnia 28 maja po krótkim wypoczynku l chłopom , iż w najbliższym dzić lekcji __:_ na przeszko- jednoizbowe i tak mieszka 

1949 r. przyjacielskiej rozmowie, czasie przyjedzie i wszelkie dzie temu stoi brak pomiesz ją, wierząc że · państwo . 
Dziś: Augustyna przystąpiła do naprawy usz defektv w oświetleniu wsi czeń. Obecnie dzieci uczą przyjdzie im z pomocią. 

-o-- kodzonych maszyn i narzę- radvkalnie usunie. się w dwóch małych izbach Interesujące rozmowy 

Wędrówka 
po wo;ewództwie 

OPOCL:;NO 
Z::.rząd Miejski w Opocz­

nie otrzymał część kredy­
tów na budowę publicznej 
ła:lni. Zostały już opracL"'7a 
ne i zatw'erd7.one planv bu 
dowy tak, że w najbliż­
szym czasie rozpoczme s i ę 
prace przyg0towawcze. 

Przewiduje: się, że już na 
wiosne prz:vszłe!!o roku mie.1 
ski zakład kąp~elowy zosta­
n'.e oddany do użytku. 

SKI:t<;RNIEWICE 

WA:tNIEJSZE TELEFONY dzi rolniczych. Zaintereso- Po zakończeniu napraw Tow. Wypiórk;ewicz wraz z orzeciągnęłv by się niewąt-
Pow Kom. M 0 _ 22 wani chłooi z zadowoleniem rozpoczęły się rozmowy, wójtem tow. Prasalem pod oliwie do późnej nocy, ale 
Miej.ski Poste~ek M. o. _ 33 dost~rczyli ~epsute siewni- które przeciągnęły się do jęła starania o wybudowa- czas na~li - ekipie pozo-
Stra.ż Pożarn" _ 41 ki, sieczkarki. brony, płu- wieczora . nie we wsi nowego budyn- stało do przebycia 70 km 

Kredyty Funduszu Gospo 
darki M:eszkaniowej wyno­
szą w Skierniewicach 2 mi­
liony 813 tysięcy złotych. Z 
.ych kr~dytów przystąoi 
Zarząd M. ej ski do wyremon 
~Jwania 11 budynków. Na­
prawy obejmować będą 
I=rzeważnie konstrukcje da­
chowe. Wkrótce nie będzi e 
w Skierniewicach dziura 
wych dachów. 

~a.rząd Miasta .Kutna _ so gi, ~ go.sposie mastvny do Chłopi opowiadali o ku szkolnego. Na brak od- drogi. aby się mogfa dostać 
Staroatwo Powiatowe - 31 szycia, zelazka elektryczne wszystkim po trosze, głów- oowiednich pomiel'n:czeń us do Tomaszowa. Musiało 
Freeydtum Pow. Rady Narod a nawet ~arnki i miski do nie jednak o swych bolącz- karżają się również kierow wiec nastąpić rou;t:inie. 

- 1oa zalutowarua. kach, z którymi sami nie nicy organizacji młodzieże Serdecznymi uściskami 
Pow. Z:>Jdad Elektryczny - 32 Pracy było dużo. Ale mogą się uporać. Narzekali wych i nartia . Sekretarz spraco'l\'anych dłoni żegnali 
Urlę,d Zdrowia - 91 dzielni ślusarze i stolarze n1 brak świetlicy i biblint.e- koła PZPR liczącego 130 się chłopi Rudy Maleniec­
Po sk~9 Czerwony .Krzyl <PCK) pracy się nie ulękli. Wszys ki wraz z czytelnią . .Jest członków - tow Zarański kiej z robotnikami PZPW 
Stplta.l Powtatowy _ 20 cy ochoczo . za?r~li się d? na wsi pqd do nauki i oś_wia wskutek. tego nie m?że. roz I Nr 2~, którv~h. więź . o?o.­
Ubezptecza.lIUa Społeczna _ 34• roboty tak. ze ]UZ w godzi- ty, ale brak tu odpowied- budowac pracy partv1ne1 n~ pólne] głębokie] przY]azm 
Pogotowie sanitarne PCK _ 90 nach popołudniowych byli niego lokalu na świetlice i szerszą skalę. Koło ZMP połt'lczvła na zawsze. K. 

Utz'łd RepatrtacyJnJ - 86 gotowi. ....-nwwwt = 
Pow. Zakł. tTbezp. Wzajemn. Ql, Owocem 8-godzinnej pra- pss o r ~ .. ~ n ~ z u 1· e K li r s y s z k o I e n i o w e 
NarułoW1cza nr. 20-tel. 103 cy była naprawa jednego ;; A 5 ~ li 

Apteka „Pod Orłem" - 1U6. siewnika, 2 sieczkarek, 3 płu 
:Wa.lenta Apteka Nr tel. 7 gów, 4 bron, 6 żelazek elek- Powszechna Spółdzielnia Kutnie i Żychlinie. lenie zawodowe jakie pro-
Chac111ska., Apteka Nr tel. 6~. trycznych oraz spora ilość Spożywców w Kutnie zor- Podczas otwarcia kursu wadzi PSS skierowane jest 

-o- garnków i misek. Pracami ganizowała 8 miesięczny referat na temat szkolenia w trzech kierunkach: zna-
Redakcja l Administracja kierowali tow. tow. Górski kurs dla sprzedawców skle- kadr prac-0v.rników uspołe- iomość towarów przez nau 

„Głosu Kutnowskiego" mie- Rajski i Ocimek - kierow- powych. Udział w kursie cznianych placówek sprze- kę towaroznawstwa, umie­
ści się w Kutnie p_rzy ul. Na- nicy warsztat6w ślusiirskkh biorą zespoły pracmvników daży. wygłosił ob. Sadłow- jętność sprzedaży przez ina 
rutowicza 1. i stolarskich PZPW Nr 29. ze spódzielni w Ostrowach, ski z CSS „Społem". Szko jomość organizacji i tech-
________________________ cm; ______ „_ enm:;www - M niki handlu, oraz opanowa-

N ara da aktywu wie1·skiego PZPR w Kutnie!f.~;:;.:;~E.~·~:d~~~: 
dawców sklepowych. 

W nied.i:ielę, w lokalu ZMP PZPR", wywołał ożywioną. dys Mówil o tym również tow. ną. ~ze.ptaną. propagandę. Poza tym kursanci zapoz 
nani zostaną ze statut.em 
spółdzielni, oraz wiadomo­
ściami o PolEce Współczes­
nej. 

w Kutnie odbyła się nara.da !lk ku!ję, która. wykazała, że ~wa Jóźwiak z Plcckiej Dąbrowy. Mówiąc o zlJliżajlj.cym się 
tywu wiejsk1ego PZPR z tere· rzysze z Komitetów Gminnych Stwierdził on, że plotka na wsi święcie Ludowym, towarzysze 
nu całego powiatu. żyją. już zagadnirninml wyty. jc~t szeuona nie tylko przez z organizacji pod~tawowych 

W narad·zle wzięli udział: czonymi przez Komitet Cen- bogaczy wiejskich, ale i przez na. wsi postanowili wzi~e gre. 
przedstawi.ciel Komitetu Cen_ trnlny. czę§c reakcyjnego kleru. mialny udział we współzawod· 
tr~nego PZPR tow. Kurc, wi· O wnke z plotką. mówił tow. 'fow. Fiedkiew1c7.owa, apelo- nictwie pracy na roli, y·e 
cewojewoda. tow. Kucner i I Katarzyński z Nowej Wsi, któ wała. do towarzyszy z Komite_ współzawodni ctwie o podniesie 
JSekretarz Komitetu Powiatowe ry zaapelował do zebranych to tów Gminnych. ahy większą. n· nie prodnkeji rolnej i hodowla 
go tow. Kuras. warzyszy, aby ostro wy~tępowa wagę zwracali na uaktywnie_ ncj. ~w ' ęto Ludowe partia na 

Ze szkolenia odniosą ko­
rzyści zarówno uczestnicy 
kursu, jak i spółdzielnia, 

ponieważ po przeszkoleniu 
będzie posiadała kadrę u­
świadomych i pełnowarto­

ściowych pracowników. 

Referat tow. Kurca 110 wyni li przeciw wrogiej propagnn_ nie kobiet na wsi, które nnj- w~i uczci pracą. i walką. z ana! 
.kach kwi.etn i'Clwego plenum KC dzie na wsi. hardziej podatne są na. reakcyj fabetyzmcm, który mu~i znik_ 

- n:i,~ z terenu powiatu kutnow · 
~kiego. 

Sportowcy przed Kongresem 
Sport.owcy kutnowscy po- 9 sek., Gryszanowicz Janina Skok w dal: Fijałkowski 

Na zako1iczenie obrad ponad 
i!OO towarzyszy z c~łego powin 
tu uchwaUo rezolucJę, w htóre;i 
znbowiąznło się <lo przeniM1e. 
nia uchwal Komitetu CentrqJnp stanowili również wziąć u- 9,1 sek. Edward 5,32 m„ Czapliński 

dział w uczczeniu zbliżają- Mężczyźni w biegu na Lech 4,80 m„ Tomaszewski g-o dn najniżs7,1ch ogniw pnr· 
cego się Końgresu Zw. Za- 100 metrów Fijałkowski Ed Maciej 1,37 m. t,1jnvrh w tnenie. (b\ 

wodowych. ward uzyskał 12.9 sek., Kar Rzut kulą (olimpijką) Wi 

Wykłady na kursie prowa 
dzić będzie dyrektor gim­
ncizjum Handlowego w Kut 
nie ob. Jaczyn~wski. (Kj) 

Inicjatywa wyszła ze czewski Jerzy 13 sek. śniewski Zenon 9,52 m, Cza 
Związkowego Klubu Spor- Na 400 metrów _ Toma- pliński Lech 9,48 m. 
towego „.Spójnia", k~ó.rego sze"{ski Maciej 1,05,8 min„ Rzut dyskiem Wiśnie.~sk! 
cz~onkowie p~tanowih w Adamczewski Maciej 1.06,1 Zenon 28,70 m., Czaphnsk1 

Tydzień TBS 
w Skierniewicach 

dmu rozpoczęcia Kongresu min. Na 800 metrów To- Lech 25,46 m. 
u~ządzić na. teren!e Kutna maszewski Maciej 2.27.5 W biegach kolarskich na Mieszkańcy powiatu skier także w powi,,,clP w 33 o-
w1el.ką m~:ufestacJę sporto I min„ Czapliński Lech 4000 metrów najlepszy czas niewickiego i miasta do- śro~kach Stra?y Poż;:irnvch 
wą i. uczcie Kon~res zawo- 2,28,00 min. Na 1500 me- uzyskał Olicki 9.18.8 min., brze zr?zumieli hasła i idee W sobotę dnia 28 ma.la 
d!łmi spor.towymi wszyst- trów Matecki Józef 5.03,2 Mingoć Ryszard 10,19,6 min. Tygod~ia T.~warzvst~a K"mitet Obchodu Ty!Yonnia 
kich gałęzi sportu. min. Mingoć Ryszard i Jezierski Andrzej 10 31 Burs .1 Stypendiow. Zbior TBS przygotowuje piekna 

W związku z tym w ubie 5,15,00 min. · min. ' ka uliczna przeprowadzona niesp0d7.ianke dla mieszkań 
głym tygodniu na Stadio- w dniach 22 i 26 maja spot ców Skierniewic. Bedą nia 

nie Miejskim w Kutnie ZKS o • • k k ł kala się z wielką ofiarnoś- dwa przedstawienia wiel-
„Spójnia" zorganizował eli- twarcm ursu do szła ca1·ąceno cia społeczeństwa. kiei rewii z udziałem arty-
minacyjne zawody lekkoatle Ó W parku skierniewickim ~tów amatorów. studentów 
tyczne, które były general- W Zduńskiej Woli ": nie~zielę 22 maja odbyła SGGW i uczniów liceum 
ną próbą. przed mającymi się wielka zabawa ogrodo- Prawdopodobnie w rewii 
się odbyć imprezami. W świetlicy robotniczej j ku Zawodowego Pracowni wa połączona z loterią fan- weźmie również udział ba-

Niestety jednak, najszla- cegielni Krobanówek kolo ków Budowlanych tow. Pię tową. Zabawy odbyły się let_ 
chetniejsza gałąź sportu - Zduńskiej Woli odbyło się ta oraz przedstawiciele par =====================:z:::===== 
lekkoatletyka nie znajduje uroczyste otwarcie kursu tii politycznych, instytucii 
wielu zwolenników w Kut dokształcającego dla praco społecznych i Związku Mło 
nie. Mimo bardzo spraw- wników fabrycznych. W dzieży Polskiej. 
nPj organizacji zawodów i ur?czystościach .. wzięli u- Na. uroczystość oprócz pra 
wielu konkurencji, zaintere dział przedstawiciele OKZZ cewników fabrycznych hcz­
sowt'lnio zawodami ze stro- tow. Masłowski, przedsta- nie przvbyła okoliczna lud­
nv nuhliczności kutnow- wicie! Powiatowego Związ- ność. Sala wykładowa wy-
skiPi było znikome. pełniona była do ostatnie-

Elimi.nacje pozwoliły na .. ; go miejsca. Zebranych po 
usfal e;nic tymczasowych re 30 kobiet wit~ł ~ierownik miejscowei 
kordów w poszczególnych I • • ce~ielm R. And.ryszczak od 
konkurencjach. Uzyskane nauczy o Się SZYC da1ąc prz~wodmctwo tej U-

przez zawodników wyniki W Żabikowie roczystości tow. Masłow-
nie są atrakcyjne, ale na- . sk.iemu. który "". okoliczno-
le?:y wziąć pod uwagę, że W Żabikowie gm. Dobrze śc10vyym przemowieniu za-
hyly to pierwsze po wojnie lin zakończony został 3-mie chęc1ł słuc~a~zy. ku~ów do 
zawody lekkoatletyczne w . k k . i . wytrwałości i pilności w na 
Kutnie, i że po przełamaniu sięczny. urs roJU szycia uce. Następnie kierownik 
„pierwszych lodów" i syste zorganizowany przez Za- szkoły w Krobanówku ob. 
matycznym trenin~ nasi rząd Powiatowy ZSCh oraz Sroczyński wygłosił pierw­
lekkoatleci poprawią swe miejscowe Koło Gospodyń szy wykład. 

CENNm OHLOSZES 
w dzienniku ,,Gr,OS KUTNOWSKI" 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszefJ wymiar0-
wycb przyjęto 1 mm prze2 szerokość 1 tamu <szpalty) 
W tekście I za tekstem - 6 łamów po 45 mm · 

Ogłoszenia drobne liczv się z~ słowo. 

Wielkość ogłosze:6 Za tekstem Nekrologi 
od 1 do 100 mm 70 70 
od 101 do 200 mm 110 110 
od 201 do 300 mm 160 160 
powyżej 300 m,m 200 200 

Drobne 
30 u. 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse I kombinowane o 
100 proc. drożej. 

Ogłoszenia w numerach rtledzielnycb I świątecznych 
o 50 proc. drożej. 

ZGIERZ 
Dnia 21 maja 1949 roku 

pod kierownictwem tow. 
Gębickiego Teodora kierow­
nika przedszkola RTPD, o­
raz pod troskliwą opieką 3 
matek i 2-ch wychowaw­
czyń Kóziotowiec Ireny, 
Królówny Jad·.:vigi wyje­
chały dz 'eci w wieku oC: lat 
4 ·eh do 6-c '.u na pjerw<7.e 
kolonie do miejscowości Wi­
sła - Głębce koło c· e~.zyna. 
Dzieci wyjechało 36. Przeby 
wać one będą do 17 czerw­
ca b' eż. roku. 

Następna częsc dz'eci 
przedszkola wyjedzie we 
~:rrześniu br. 

Dnia 28 czerwca 1049 ro­
ku wyje:dża młodzież star­
sza na kolonię do miejsco­
wości Wisła - Głebce oraz 
nad morze do m· elscowości 
<:;~e~ny ko~o Gda:l~ka. 

Razem wyjeżdża około 
!JO dz'ed. 

M'odzież na wak~cjach 
nabędzie sił i drow:a dn. 
C.:alszej nauki. 

* * • 
Dyrekcja Gimnazjum C:he 

micznego „Boruta" zorgan i­
-ow:i.ła ila swn'ch """niów 
wycieczkę na Górny S!ąsk i 
ć:o Krakowa. 

Uczniow:e poza zabytka­
T,i i m!ejscami hil'tor"<'?nV 
mi zwiedzą kooalnie węgla 
i .1edną z hut na Ślasku 

rmwww.w:sa 

ŁĘCZTtA 

przyeotowu~e słę 
do Obchodu 

Swięta lutlowego 

• 

W dniu 13 ma ia został wy 
brany Komitet Obchodl! 
świet<i Ludom""50. w skład 
którego weszli przedstawi 
ciele Związkn S" M."n"1"11nc" 
Chłopskiej Stronnictwa Lu. 
dowe~o. 'P7.l?R -p c-or ., Ligi 
Kobiet, ZMP i innych orga­
nizacji, 

Na zebr,:iniu Komitett: zo 
stały p<n11T11ł""P. a') żyC'ici sek 
cje: organizacyjna, frOpP­
gandowa, transportowa i f'.­
nansowa, któi:e zajma się 
stroną organizacyjną Swię­
ta. Na tym samym zebraniu 
ustalono n;;i.stenuiący pro­
gram obchodu Swięta w po-
wiecie. Jako nnnkt central­
ny uroczystoś„; nrze,vidzia­
no Łęczycę.- Poddębice, So 
bótkę i Piątek-jako punktv 
uroczyi>toP.!!i gminnych. W 
dniu Swięta przewidziano 
wyjazd ekin robotniczych 
na wieś, przvnajmniej do 
jednej gromady w każdej 
gminie. 

wyniki. Wiejskich. Uroczystości zakończyły 
W poszczególnych konku K uk • ł 30 k . występy chóru szkolnego. , 

ren cj::ich uzyskano następu urs . oncz~ 0 . obiet który odśpiewał szereg pie 
jące cz:;isy: W biegu kobiet z Żabikowa 1 okolicznych śni rewolur ... invch i mło-
~ (;0 m Szefler Krystvna arom:id. 1d'7.ii>7.nwv<'h 

Ogłoszeni'8 w numerach specjalnych I okollcznościo 
wych o 1 OO proc. drożej. 

?? przeddzień Swieta L11. 
nie t·iziela się dowego to jest 4 czerwca 
miejsca ' za zorg-anizowane zoste.ną sta­
tatłne.1 odpo. raniem Stronnictwa Ludowi'! 

Od cen po•v-v7.szycb żadnych rabatów 
Ogłoszeni11 druku .ie sie -v miarę wolnego 
terminowy druk ogłoszeń nie oonosł 11i6 
wiedzialnoścl ~ l?O uroczyste akademie 
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----~ PANSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

Jar&CA ZT 
Dalł o god'.l. 15 „MŁODA QWAll 

DIA" A. Padlejewa. 

• O gods. 19.15 po ru oetatnt lto· 
media najwybitniejszego dr1U11ato· 
pisarza hiszpański-ego X..,.,. de Ve· 
gt pŁ ,,PIES OORODNIKA". 

Lląa. lląa ••• 

n I a F Z a „Cracovia" zwycięża Wisłą 1:0 (0:0) 
złapali drugi oddech 

Piłkarze ŁKS Włók 
TEATR KAMERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 
ul. Daazyliakiego M. 

Ostatni• dni ntuld Stewarta 
„GWIAZDA STI!VENSONA". 

TEATR „MELODRAM'' 
ul Traugutta 18 (Gmacll 

O. K. Z. Z.). 

D:tis o godzinie 19 doskonała 

francuska komedia B. Augter l J , 
Sandeau pt. „Zięć pana Polńer". 

Wszystkie miejsca sprzedane. 

P .A:&'STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

11.go Listopad& 21, teL 160-36 

Lechia zeszła wczoraj pokonana z boiska przy ul. Unii 1:5 (0:1) 
Ustalona pogoda spraw.iła. że wczoraj na stadionie Włók­

niarza z.gTOm.adzilo s!ę jeszcze więcej miłośników piłki noż­
nej, niż na meczu z „Cracov:ią ". O ile do przerwy tempo 
spotkan!a było „spacerowe" i gra upływała bez żadnych 
emocji, o tyle po przerwie łodzianie jak gdyby złapali 
drugi oddech", wykazując, że ostatnio dobre wyniki nie by­

iy dz!ełem przypadku, ale owocem usilnej pracy i wiel:ldej · 
ambicji Trio obronne gospodarzy miało jednak słabe mo­
menty, w pomocy dobry był Pietrzak. W napadzie najlep­
szy był Hogendorf, który w wysok!m stopniu przyczynił 
się do zwycięstwa łodzian. Baran niepotr:l!e'bnie grał zbyt 
ostro i nie był dobrze usposobiony. Janeczek zdobył bram­
kę w rzadko spotykany sposó b. 

Gra toczyła się na środku 
boiska, momentów podibra.m­
kowych było mało. 

W 32 min. do bramkarza 

odbierając p'Wcę Janeczkowi­
kierUjąc ją na aut. W tej fa­
zie zawodów gra była !ywsza, 
bardziej emoojonu.jąca, niż . 
miało to miejsce w p!erwszej 
części mec;z;u. w 8 min. strzał 
Łącza b. ładnie obronił brans-­
karz Lechii. W 23 min. Ho­
gendorf dośrodkował piłkę, a 
Baran uzyskał drugą bramkę 
dla swo!ch barw. Bramka b. 
ładnie była wyipracowana. Go 
ście nie stracili ambicji: a.ta·· 
kując bramkę łodzian stwa­
rzali sytuacje groźne - przy­
sparzając wiele kłopotu defen 
sywie ŁKS Wlókn:arza. Legia warszawska oddała wczo raj 2 punkty stołecznej Polonii 

przegrywając z nią 0:2. 
Cod2ll6llniie o godz. 19.15 kome· 

dia Gabrieli Zapolskiej „MORAL· 
NOSC PANI DULSKIEJ" z udzia· 
łem Jadwigi Chojnackiej. 

Tl!A TJl 1'.0MEDD MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

,.DZWONY Z CORNEVlLLB". 

Lechia na ogół (zwłaszcza 
w pierwszej częśc! meczu) 
sprawiła na nas dobre 'vraże­
nie. Jest to zespół wyrówna­
ny bez słabych punktów. Tech 
nicznie dobrze wyszkolony, 
grający „fair". Ataki ich są 
przeważnie sporad~ne, jed­
nak niezwykle groźne, zwłasz­
cza, gdy przeciwnik nie posia­
da dobrych tyłów. 
Składy obu drużyn były na­

stępujące: 

Lechii, trzymającego piłkę W 17 minucie z własnego 
podbiegł Janeczek i wybił mu wypracowania Łącz podwyż- Dzień wczorajszy, jeśli cho-/niespodzianką, ale niespod:z:ian 
piłkę z rąk. Była to rzadko szył wynik do 3:1 dla łodzian. dzi o ligę - upłynął pod zna- ką raczej m:łą, gdyż podlno­
spotyk.ana bramka: piłka wtło W minutę potem znów groźna kiem spotkań lokalnych rywa szą-cą wartość wyniku niedziel• 
czyła się do siatki. Sędzia sytuacja pod bramką gości. h. Pewnego rodzaju niespo- nego naszych włókniarzy. 
bramkę zupełnie słusznie u- Strzał Janeczka w 30 mill'l. z dzianką ze względu na obecną W Warszawie Polonia wyka 
z.nał, mimo protestów zawad- trudem chwycił Pokorski. Pat formę była porażka Wisły z zała wyższość nad Legią, zwy­
ników LechE. W 37 min. po- kolo pudłuje w 37 m!n. W 39 „Cracov:ą". Mecz tych dwóch ciężając ją 2:0 (1:0). 
Pr.z.eczka zawodnika gości u- min. Łącz uzyskał cz\vartą drużyn oczekiwany był z wiel 

TBATI „OSA'" 
Traugutta t tel. 272-70 

Ostatnle dni „Szalonego rycerza" 

Lechia: Pokorski, Kurtz, 
• · · t · · t 1 W Poznaniu były mistrz Pol 

ratowała łodzian przed utratą bramkę dla ŁKS Włókniarza = zam eresowamem nie Y 
ko W I.,. k · I · sk: Warta uległa ZZK. Kole-bramki. Hogendorfowi na po- z wyprac„wania Patkoli. W .... ra. owie, a e w szcze-

Lenc, Kokot, Karuzela, Nie­
rychło, Nowakowski, Kokot II, 
Grunowski, Skowronek, Kup­
cewlcz. 

o'lności w Łodzi' t " glę jarze poznańscy zwyc, ięiyli lu karnym odebrał piłkę Lenc. 42 min. Janeczek główką strze . , z eoo wz • 
d · ''I ś T' 2:1 (1:1). w 40 min. zanoto-waliśmy Ul piątego goala z dośrodko- u, ze mec nvno go c: 1smy 

Z końcem miesiąca „Sza 
lony rycerz" schodzi z !M'Ogramu. 
W pełnych próbach arcywesoła 

komedia J . Tuwima „Jadzia wdo· 
wa" z niezawodnym Władysławem 
Walterem w jednej z ról. ,,Ja· 
dzia wdowa" zostanie wystawjo­
na na otwarcie .ezonu letniego w 
ogródku dawnej •. Bagateli" 

wania Hogendorfa. Tempo ży- ··C:racovię" ~ sieb.ie i, j~~ pa- Na Sląsku AKS pokonał 
p:erwszą akcję ataku łodzian, we utrzymuje się do końca- mtętamy, me byliśmy JeJ grą Ruch 1:0 (1:0), a dawne Szom-

ŁKS Wl6knłar.ll: Styczyński, 
Włodarczyk, Łuć, Pietrzak, 
Urban, Sobtyszewski, Patkolo, 
Łącz, Janeczek, Baran, Ho­
gendorf. 

która jednak nie została u- I h · · b d · b. k" b · Gó ik 
wieńczona zdobyciem bramki. wego gwizdka arb:tra. zac V17Ceiru., ~ru z. u owan.:. l~r i„ o ecme rn rozpra-

Po zmianie stron Kupcewicz Zawody prowadził dobrze Zwyc:1ęsW:'o W1ęc jeJ nad '11!1- "?ł s:ę z Polonią (Bytom) 
już w pierwszej minucie wy- Michalik z Krakowa. dlą I.O (O.O), było dla łodziaf:u!.1 (O.l). 

Juź w 2 :m!nucie wolny Ba­
rana obronił z trudem bram­
karz gości. Po przeciwnej stro 
nie wolny idzie w aut. Atak 
łódmki grał tak słabo w pierw­
szej połowie, że nawet Urban 
zagrał jako lewoskrzydławy, 
jednakie dośrodkowanie jego 
nie zostało wykorzystane. 

równał dla Lech:i. Nie można Podczas przerwy meczu pil- z · kl A 
winić za to Styczyńskiego, tyl karskiego odbyły się biegi lek mzstr ZOSlW · 

--0-

ADRIA - „w p<>Q>olld za Mętem". --------------
BAŁTYK - „CzamT Narcp". Dział ollc/a/ny LOZB 
BAJKA - „Jasna Droga·. Komunikat 

GDYNIA - Program a.ktualno. W-lu SportewegoNr 39 
ści Kra.j. ł Zagr. Nr. 23". 

HEL - (dla mlodz.) „Czaro. Przeosi ~ę zawody Ogniwo z 

d 
· j k. • o' 1 dnia 29 mai a, br. na 28 maija br. 

zie I! ie ziarn • Delegatem na powyższe zaiwody 
MUZA - „Za wa.ml pójdil Inni"· będzie ob. Cyl. 
POLONIA - „Czamy Narcys", Podaje się do wiadomości, że 

PRZEDWIOSNlB - „Za Wami indywidualne mistrzostwa juniorów 
pójdą Inni". odbędą 51!.ę 2, 3 4 4 czerwca br. o 

ROBOTNIK _ „Podr6t w Niezna· godz. 18-tej na stadi.o.nde KS Wlók­
n:arz przy ul. Undd. ne". 

ROMA - „Renegat". 
REKORD - „Daleka Droga" dla 
młodz. , dla doroał. „Noc Grud· 

Ważenie i badanie lekarskie za­
wodników o godz. lO~j. 

ko Włodarczyka. Po zdobycm koatletyczne na 1.500 m, oraz 
tej bramh-i goście zaczęli na-,na 100 m . 1500 m. wygrał Ja­
cierać. Ataki ich były groźne. n:a (ŁKS Włókniarz) 4:30 a 
W 6 m:nucie Kokot obronił 100 m. - Tułeoki (ŁKS 
prawie „murowaną" bramkę, Włókn.) - 11,9. 

Mistrzostwa kolarskie 
Górnego i Dolnego Śląska 

W czwartek JIOOlegrane zostały 

mistrzostwa kolarskie Sląska na 
szosie, które przeprowadzane w 
dwu kategoriach: dla „kartowil.­
cżów na dystansie 52 kim i zawod 
ników licencjonowanych na dystan 
sie 100 km. 

W kategorii zawodników .• licen­
cjonowanych martowalo 14 koj.il­
rzy, z których tylko 8 ukończyło 
wyścig . Mistrzostwo Sląska zdobył 
Weglenda (Ruch) w cza sie 2:52:05 
godz. 2) Pa.procki (Ruch) 2:57:03,2 
godz. 3 Ne>woczek (Ruch). 

niowa" . Pięściarze C!iR Mistrz śląska. Wyglenda 
STYLOWY - „Skarb Tarzana" -
dla młodz., dla dorsł. „Zielona Do· 
lina". 

alUU:l'ft ll 1Jl n 11.1 n 111tll8lll1Tll.l11łll l1 1. !l !' I· I ·'"' ' 1;111:11.1;,, • t ; t ; ,,,„ 

Przed mistrzostwami Europy 
Na autostradzie we Wrocławiu 

rozegrany został wczoraj szosowy 
wyścig kolarski o mistrzostwo 
Dolnego Sl ąska na dystansie 100 
km, Na 19 zgłoszonych, na starcie 
stanęło jedynie 11 zawodników, 
w tym jeden poza konkursem. Po 
ciekaw·ym ! emocjonującym prze­
biegu zwyciężył Wojtczak („Ogni­
wo") wczasie 2:58,42 pr'.led JanJ­
kiem („Ogniwo") 3:03 :57 l Janic­
kim („Pafawag"). 

SWIT - „Rzym Miasto Otwarte". 
TATRY - „Guwernantka", doda-

tek Wyśc. k<>larsk. „Praga -
Wan;zawa". 

TĘCZA - „Konik Garbutek", lies 
kówka w naturalnych kolorach. 

WISŁA „Zawieja" dodatek 
„ Wyścig kolarsk.l Praga - War 
sza\V"a" 

WŁÓKNIARZ - „Zawieja" doda· 
tek „ Wyścig kolarskl Praga -
Warszawa." 

WOT.NOM „Konik garbu-
sek", kreskówka w na.tnral­
nych kolorach. 

PRAGA (obsł. wł.) - Przygoto· 1 Horak, w koguciej - Zachara zwy 
wując się do mistrzostw Europy, ciężył na punkty mistrza CSR -
nejlepsi pięściarze Czechosłowacji Muzley'a, w piórkowej I - Ta­
rO'Legrali w Pram:e spotkania eli· ubenek wygrał wyraźnie na pun­
minacyjne, któ~ wykazały, że Maj kty z Belocky"m w piórkowej II -
dloch, Petrina, Torma, i Radema· Kellner zwyciężył Siskę na pun­
cher mają już zapewnione miejsce kty, w lekkJiej - Petrina pokonał 
w reprezentacji. PMa tymi kandy- na punkty Macelę, w średnJej I -
datami są: Zachara, Svarko, Tau- Torma łatwo wypunk~ował Obida, 
henek oraz Netuka l Smejkal Mię- w średniej II - SwarklO odniósł 

dzy dwoma ostatnimi nie doszło punktowe zwycięstwo nad Kopec­
do bezpośredniego spotkania, gdy<i: ky'm, w półciężkiej I - H . Ne­
rozegran<> dwie walki w wadze tuke pokonał Karasa, w ciężkiej Il 
ciężkiej. - Smejkal zwyciężył przez k .o. w 

Na wyróżnienie zasługuje Ja­
nicki , który na półmetku miał naj· 
lepszy czas. Na 25 km. przed me­
tą Janicki miał poważny defekt, 
mimo to ambitny, młody kolarz 
skończył wyścig na trzecim miej· 
scu. ZACHĘTA - „Klęska Szpiega". 

Wyniki walk: w muszej - Maj· I rundzie Ciprę. 
dlochO'\l<i poddał się po I rundzie 

7 eodor Drel§er 135 

Tragedia Amerykańska 
Ale teraz ... jakże mu była potrzebna w tej chwili. Wszy­

scy go już opuścili. Taki był sam ... taki osamotniony.... Mu­
si zaraz do niej napisać! Musi ... zaraz! 

Poprosił Jephsona o papier i ołówek i zaczął: 
„Pani Griffithsowa, kierowniczka misja „Gwiazda Na­

dziei", iDenver, Cólorado. Droga Matko. Jestem skazany. 
Clyde." 

Podał kartkę Jephsonowi i spytał słabY'lll, drżącym gło­
sem, czy będziie to mógł wysłać zaraz. 

- Zaraz, synu, zara ... na pewno! - odpowiedział Je­
phson, wzruszony jego spojrzendem. Skinął na woźnego i dal 
mu list i pieniądze. 

Wyjście publiczności zostało wstrzymane, do.póki Clyde 
w towarzystwie Krauta i Sissela nie został wyprowad.?-=ony 
przez te same bocz.ne drzwi, którymi miał zamiar niegdyś się 
wymknąć. Wszyscy bez wyjątku wlepili w niego oczy, jak 
gdyby mu się dość nie napatrzyli, chcąc wy~ytać wrażenie, 
jakie wywarł na nim wyrok. Znając wrogie uczucia tłu1:1u 
względem oskarżonego, przewodniczący Oberwaltzer na zą­
dande szeryfa zatrzymał wszystkich, dopóki Clyde nie zna­
lazł się w swej cell, po czym drzwi zostały otwarte. Tło~a 
się ciżba zatrzymała się we drzwiach, żeby ujrzeć Masona, 
najważniejszą d2'lislaj personę, prawdziwego bohatera, zwy­
ctleskieJ?o oskarżyciela . . mściciela Rob,ert7. Nie on jeden uka-

zał się pierwszy, tylko Jephson i Bclknap, nie tyle przygnę­
bieni, jakby moina było przypuszczać, ile uroczyści i ufni, 
zwłaszcza Jephson z miną niezwyciężoną i wzgardliwą. 

Ktoś z tłumu zawołał: 
- Nie wykręciliście go jednak! - na co Jephson odparł 

wzruszając ramionami: 
- Nie. Ale zmierzymy się raz jeszcze. 
Za nimi dopiero ukazał się Mason. Cięiki, obszerny 

płaszcz miał zarzucony na ramiona, zniszczony miękki ka­
pelusz wciśnięty na oczy. Burleigh, Heit, Newcomb i inni 
tworzyli za nim niby królewską świtę, on zaś szedł pozornie 
obojętny na pochlebne uwagi i słowa uznania. Czyż nie był 
zwycięzcą i pewnym już kandydatem na sędZliego? 

Znalazł się w samym środku wiwatujących mas; wielu 
chciało dotknąć lub życzliwie poklepać go po ramieniu. 

- Niech żyje Orville! Proszę przyjąć powinszowania, 
sędzio! (nadawali mu .iui tytuł, którego się dopiero spodzie­
wał). Szczęść Boże, Orvillu, zasługujesz na podziękowame 
całego okręgu! Hura! Hura! Wznieśmy okrzyk na cześć Or­
villa Masona! 

I z tłumu wybuchnął trzykrotny okrzyk, który dosze& 
aż do celi Clyda, a ten pojął dobrze jego znaczenie. 

Wiwatują Masonowi, że dopiął swego ... że go skazał. Ni<? 
ma w tym wielkim tłumie ani jednej ŻY\Vej duszy, która l:>y 
nie uwierzyła w jego winę... Roberta ... jej listy ... jej posta­
nowienia wyjścia za niego za mąż ... jego obawa przed groź­
bam~ - ściągnęła na niego całe to ndeszczęście i popchnęła 
20 do tego czynu. 

Wyroki Smierć! Oddp.lony od wszw;lkich. a. tk d-11 nich 

ŁKS I B - Lechia (Tomaszów) 4:3 (2:1) 
Wczoraj na stadionie ŁKS Włók­

niarza gospodarze stoczyli podwój 
ne boje z drużynami LcchiJi. Li­
gowcy graJi z zawodnikami z Gdań 
ska, natomiast zespół I B o mis­
trzostwo klasy A spotkał się z gra­
c-..aml z Tomaszowa. 

W tym ostatnim m&e:Zu wygrali 
łodzi.anie, bi jąc ge>ści w sfosunku 
4:3 (2 :1). Gr.a nie stała na wysokim 
po'.lliomie, była to typowa. walka 
o punkty. 
Zwycięski punkt dla ŁKS WłóJi;­

ruiarza padł po dotknięciu piliUd 
przez obrońcę LecMi, poczym 

O tetł') 
warto wiedzieć 

RZYM. - Podczas zawodów lek­
koatletycznych w Mediolanie, Mis­
s<>ni przebiegł 400 m. ppl. w do­
brym czasie 53,5 sek. , Morelti uzys 
kal na 200 m. - 21,8 sek., Taddia 
rzeucil młotem 52,76 m„ Tagliafe­
rri przebi egła 100 m. w 12 .2 sek. , 
a Gabric rzuciła dyskiem 40,40 m. 

BRUKSELA. - Miotacz belgij­
ski Verhas ustanowił n-owy re­
kord kraju w pchnięciu kulą wy­
n~em 14.47 m. 

piłka wpadła do siatki. Bramka zo­
•tała uznana, chociaż należało po 
dyktować rzut kamy dla lod7jan, 
czego sędz.ia Walczak nie uczynił. 

Bardzo ładne bramki dla goocl 
zdobyli: Nowak oraz Furgalski t. 
Punkty dla. ŁKS Włókn<arza padły 
ze strzałów Kolona, Gustowskiego 
Jaszczury i Gwoździńskiego z ~ 
tu karneqo. 

W Piotrkowie „Concordia"-­
-Włókniarz (Zgierz) 2:0 (0:0). 

Chemia mistrzem łodzi 
w szczypiorniaku 

Zakończone zostały wczoraj mis· 
trzostwa Łodzi w szczypiorniaku 
:ień&kim. Tytuł mistrza przypadł 

w udziale drużynie Chemii, którn 
w decydującym spotkaniu poko­
nała zespól Związkowca Zrywu w 
stosunku 7:4 (4:4). 

Drug ie miejsce zdobyła drużyna 
µok.onanych, trzecie ŁKS Wlók· 
'lliarz a czwarte i zaraz~m ostat„ 
nia Spójnia. 

DOSKONAŁE WYNIKI 
LEKKOATLETóW 

RADZIECKICH 
W Moskwie, Leningrad?ie i 

Kij-0wi·e odb;ł:v się eliminacyj· 
ne zawody drużynowe. W ra. 

BUKARESZT. - Znany skocze k ma.eh tvch zawodów lekkoatle­
rumuński SCf'łer ponownie popra- ci radzi.e-ccy u z;,-skaLi szere;r do 
wlł re~cord Rumunii w skoku w brych wyników. m. in. Koma. 
zwyż, U7:yskując w tej konkureacj i row (::\[~kwa) przebiegł 400 m 
wynik 195,4 cm. w 50 sek.. Grig<>riew (Lenin· 

AMSTERAM. - Młoda lekkoa- ;rra.d) ur.yskal na 100 m ezns 
tletka holenderska Dil!ema uzyska- 10,8 sek., " Ii!'--.ow (Le.ningrad) 
ła w biegu na 100 m. czas 12,2 wn~rał s.'i<:ok wzwyż wynikiem 
sek. 1.93 m. 

tęskni... Zniweczone marzenia o pięknej, jasnej przyszłości.„ 
A Sondra! Sandra... Ani słowa od niej ... ani słowa! 

Nara przypomndal sobie, że Kraut i Sissel obserwują 
każdy jego ruch. Nie chciał okazać depresji, która nim 
<_:>władnęla,_ i począł przglądać pisma. Oczyma duszy sięgał 
Jednak w mne strony - widział matkę, brata, siostry, Grif­
f-:thsów, wszystkich znajomych. Vizje wszakże, które przy­
woływał, były tak mgliste, że nagle zerwał się, zrzucił odzież 
i padł na swe żelazne łoże. 

Skazany! już skazany! Musi więc umrzeć! 
O, Boże, jakież szczęście móc ukryć twarz w poduszkę 

i nie ukazywać nikomu prawdziwego bólu! 

Rozdział XXVII. 

Gazety rozniosły już po całym kraju szczegóły wl2Jkiego 
sporu między prokuratorean a obrońcami, ich porażkę głosy 
ogółu , przekonanego niezbicie o wanie Clyda i o spra~iedli­
wym wyroku. Pisano przejmujące o tej nieszczcęsnej wiej, 
skiej dziewczynie, o jej smutnych listach, o jej ciężkich 
pr.zejściach, o strasznych ostatnich chwilach. Nawet rodzice 
Clyda tak byli wstrząśnięci niezaprzeczonymi dowodami, któ­
re w toku sprawy przedstawiono, że nie mieli odwagi otwar­
cie zaglądać do gazet. Każde z nich czytało osobno dl'lieląc 
się potem spostrzeżeniami i dziwiąc się. ile się nagromadziło 
przytłaczających zarzutów. Po przeczytaniu jednak zeznań 
Clyda i mowy Belknapa utrwaldl w sobie jeszcze silniej wia• 
rę w swesro &YD;\ wbrew wszelldm ciailc.iłn zarzutom. -

Q.o:u3:,i .t. c. n
4 


